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SALAMANKA, 19.12. — Komunikat 
głównej kwatery wojsk powstańczych do-
"osi: Na froncie biskajskim nieprzyjaciel 
napierał w dalszym ciągu na odcinkach 
Mondragon i Villa Real został jednak odpar 
ty, pozostawiając na placu kilku zabitych. 
NA froncie Soria w rejonie (i;'adalajara 
"sprzyjacie! usiłował podjąć nowy atak na 
nasze pozycje, został jednak również od-P2RTY, przy czym pozostawił szereg zabi­
tych. Na pozostałych frontach — nic szcze­
gólnego. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
WALENCJA, 19.12. — Agencja telegra 

'•czna rządu madryckiego podaje, że woj ­
ska rządowe przeprowadziły doniosłą ope-
fację na poludnio-zachód od Toledo. Po­MIMO oporu powstańców atak zakończył 
SIĘ posunięciem linii oddziałów republikań­
skich o 4 kim. Zajęte pozycje mają duże 
baczenie strategiczne, panują bowiem nad 
drogami, z których korzystają powstańcy 
dla nawiązania łączności pomiędzy po-

- szczególnymi oddziałami, operującymi na 
'roncie madryckim. 
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SŁABA DZIAŁALNOŚĆ. 
SEWILLA, 19.12. — Gen. Queipo de Lla 

"o we wczorajszym przemówieniu przez ra 
dio, zaznaczył, źe w piątek na różnych 
•rontach działalność była słaba. 

MADRYT, 19.12. — W piątek wieczo­

rem od godz. 21-ej rozpoczęła się niezwy­
kle gwałtowna kanonada, co pozwalało 
przypuszczać, że planowane jest- tu jakieś 
natarcie. Gęsta mgła uniemożliwiła stwier­
dzenie dokładnej przyczyny tej kanonady, 
której siła nie ma sobie równiej w ciągu 
ostatnich 10-ciu dni. Nie sądzą jednak, b y l 
mogła się rozpocząć bitwa w takich warun-" 
kach, gdy widzialność nie przekracza 
10-ciu metrów. 

WIDMO WOJNY DOMOWEJ W CHINACH. 

M0T0PIMN 
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„Kontrrewolucyjne ognisko". 
Szewc rozebrany do naga 

MOSKWA, 19.12. — Korespondent 
Mielekies donosi, źe dn. 11 bm. zamordo­
wano delegatkę na kongres Sowietów Ma­
rię Proninę i że miasto to jest ogniskiem 
kontrrewolucyjnych i „bandyckich" ele­

mentów. Wczoraj w nocy w odległości 100 
metrów od urzędu milicji rozebrano do na­
ga... zarządzającego cechem szewskim 
Dlugonozowa. I S& 

Szajka gangsterska Henocha Barucha 
Dalsze szczegółu o Życiu porywaczy. 

Łódź, 19 grudnia. — Sprawa porwania 
Binema Budzynera, o której donieśliśmy 
wczoraj, w dalszym ciągu zaprzała, umy­
sły łodzian. 

Czy wojska włoskie wkroczyły 
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• LONDYN, 19.12 — Tutejsze koła of i ­
cjalne nic otrzymały dotychczas potwier­
dzenia wiadomości, rozpowszechnianej za­
granicą, o wkroczeniu wojsk włoskich do 
brytyjskiej enklawy. Ganbeila, położonej 
"a granicy Abisynii i Sudanu. . Ganbeila 
jest ośrodkiem handlowym,' znajdującym 

się na. terytorium Abisynii i będącym 
koncesją brytyjską 

jeszcze z czasów panowania Menelika. 
Miejscowość, stanowiąca koncesję i urząd 
celny, niedawno jeszcze znajdowała się w 
rękach Abisyńczyków, 

s i e d z i e ć w w i ę z i e n i u , 
NIZ J%IE$ZKAĆ Z T A K Ą ŻONĄ*«*~ 

SIERADZ, 19. 12. — Oncgdaj z g ł o s i ł 

się na posterunek P. P. w Sieradzu dość 
Przyzwoicie ubrany mężczyzna i płacząc 
p r o s i f , by go aresztowano i osadzono w 
W i ę z i e n i u , gdyż w ó w c z a s będzie dopiero 
S z c z ę ś l i w y . 

Na pytanie zdziwionego policjanta od­
powiedział: — Nazywam się Anton: Ka­
wałek. Będąc w Warszawie zegarmistrzem-

Dolar 5 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary 5.28, funty angielskie 25 97, 
'ranki szwajcarskie 121,40 (za 100), fran­
ki francuskie 24,70, za liry włoskie płaco­
no 24.60. 

jubilerem wskutek waśni z żoną wszystko 
przepiłem i udałem się sam na włóczęgę, 
zajmując się reperacją zegarków i t. p. — 
W dalszym ciągu Kawałek oświadczył, że 
osiedlił się w Złoczewie i nawet nieźle mu 
szlo, lecz jakimś trafem dowiedziała się 0 
nim żona i... przyjechała, aby zrobić awan­
turę. Z rozpaczy sprzeda} k.lka zegarków 
i pierścionków, danych do reperacji, a u-
zyskanc pieniądze przegra} w karty i prze­
pił. Obecnie wskutek popełnionego naduży­
cia prosi policję, by go osadziła w więzie­
niu, gdyż „wolę już siedzieć w więzieniu, 
niż żyć z „taką kobietą'!. 

Prośbie jego stało się zadość. Sędzia 
grodzki polecił osadzić Kawałka za kratą. 

POWRÓT Z AFRITKI* 

^ Rzymu powróciła z Abisynii kolumna „Celere Starace" witana z entuzjazmem 
przez ludność i władze z hr. Ciano na czele. 

Jedyny, ten, w swoim rodzaju, wypadek, 
wzorowany na wyczynach amerykańskich' 
porywaczy, da} okazję naszej policji do wy 
kazania nie tylko energii i szybkości w dzia 
łaniu, lecz również pomysłowości w podej­
ściu do oryginalnej sprawy. 

Jeśli idzie o szajkę porywaczy, to na 
pierwsze miejsce w niej wysuwa się I l e -
noch Barucli, spowinowacony z rodziną 3 u 
dzynerów. Ten „niebieski ptak" w dotych­
czasowym swym życiu wykazał zte skłon­
ności, Szkołę .•puści} wskutek nieuctwa, po 
tern stale obracał się w lokalach nocnych 
w towarzystwie podejrzanym. Ożeniony z 
tancerką, rozszedf się ż nią. 

On to właśnie był inicjatorem porwa­
nia Budzynera, on też opracował plan dzia­
łania. 

Drugi ze wspólników, Karol Buchholz, 
jest bezrobotnym technikiem włókienni­
czym. Otrzymuje obecnie 

rentę z Z.U.P.U. 
Jest człowiekiem żonatym. Żona jego nic 
nie wiedziała o kontakcie męża z osobni­
kami w rodzaju Barucha. 

Feliks Balczyński, szofer taksówki 273. 
pracował u Wojciecha Fcliksiaka, właści­
ciela tegoż auta. Z Baruchem poznał się 
w Andrzejowie. Człowiek niezamożny, a 
równocześnie o awanturniczym usposobie­
niu, dał się wciągnąć w aferę, która zapo­
wiadała wielki zysk. 

Stanisław Olszewski, ostatni r czwór­
ki porywaczy, jest człowiekiem żonatym. 
Usposobienie ma spokojne, żona jego zau­
ważyła w ostatnich czasach 

zdenerwowanie męża. 
Do bandy wciągnął go prawdopodobnie 
Bucholc. 

Ciekawe w całej sprawie jest to, że po­
rywacze skłonni byli pójść rfa dalekie u-
stępstwa w swym szantażu. W rozmowie 
telefonicznej z Budzynerami godzili sic już 
na 50 tysięcy złotych. To wskazuje, że nie 
byli zbyt pewni w swe siły. Czy zdolni by­
liby pozbawić życia porwanego Budzyne­
ra? Szybkie obniżenie żądań ze st ro.iy szan 
tażystów wskazywałoby na ich znaczne 
tchórzostwo i niepewność. Straszenie rodzi­
ny porwanego ucięciem głowy Binemowi 
'Budzynerowi i podpis pod listani: „Obóz 
Narodowo - Radykalny", to zapewne tricki 
obliczone na nerwowość rodziny Bucizyne-
rów. Faktem jest, że żaden z porywaczy 
nie był członkiem wymienionej parti i. 

Dalsze szczegóły zamachu bandy wy-
płvną niewątpliwie w rozprawę sądowej, 
która będzie należała do bardzo ciekawych. 

Chinom grozi wojna domowa, którą może spowodować powstanie wojskowe w Sian-
Fu pod wodzą b. wielkorządcy Mandżurii marsz. Czang Sue Lianga. Uwięziony przez 
powstańców dyktator Chin środkowych i szef rządu nankijskiego marsz. Czang-Kai-
Szek nie został dotychczas uwolniony. Rząd centralny zorganizował ekspedycję 
karną przeciw zbuntowanym dywizjom w Sian-Fu. Prócz widma rewolucji wewnę­
trznej, która może objąć całe Chiny, zjednoczone dookoła osoby marsz. Czang-Kai-Sze 
ka, groźny incydent w Sian-Fu kryje za sobą ewentualność konfliktu japońsko-so-
wieckiego. Zdjęcie przedstawia na lewo uwięzionego dyktatora Chin marsz. Czang-
Kai-Szeka, na prawo przywódcę rewolty wojskowej w Sian-Fu, Czang Sue Lianga. 

Dramat rodzinny w Białogrodzie. - M 

DEMONSTRACYJNY POGRZEB 
ofca uwiedzione! panny. 

BIAŁOGRÓD, 19. 12. — W dniu wczo­
rajszym doszło do poważnych manifestacyj 
podcaas pogrzebu Dimitriewicza, k t ó r / o 
debrał sobie życie w czasie przesłuchiwa­
nia go przez sędziego śledczego. 

Dimitricwicz oskarżony'był o usiłowa­
nie zabójstwa inż. Stojanowicza 

uwodziciela swej córki, 
która popełniła samobójstwo. 

W pogrzebie'wzięło udział kilkanaście 

tysięcy osób. 
Po wyjściu z cmentarza tłum demon­

strował przed mieszkaniem Stojanowicza i 
przed szpitalem, gdzie walczy ze śmiercią 
ranny inżynier. 

Pewne elementy wykorzystały sposob­
ność do nadania manifestacji charakteru 
politycznego. 

Policja dokonała licznych aresztowań. 

Niech mnie pan zabije! 
Śmiała odpowiedź Czang - Ka i - Szeka. 

O d b i o r n i k i z u ż y w a j ą 

m i n i m u m p r ą d u . Już przy ograniczniku 
30 wat t , zasilanie odbiornika możl iwe jest 

przy jednoczesnym oświetleniu pokoju 

RADIO-REICHER 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 142. 

SZANGHAJ, 19. 12. — Gen. Czang-
Ling-Uen, uwięziony przez powstańców 
lównoczcśnie z marszałkiem Czang-Kai-
Szckiem, przybył w piątek do Nankinu, 
gdzie udzielił wywiadu przedstawicielowi 
agencji chińskiej Central News. Oświad­
czył on, że naczelny wódz armii chińskiej i 
jego towarzysze aresztowani zostali w uble 
głą sobotę i umieszczeni w odosobnieniu. 
Czterokrotnie Czang-Kai-Szek odrzucał wa 
ranki postawione przez Czang-Sue-Lianga. 
Wówczas Czang-Sue-Liang. przedstawił 

swe żądania Czang-Kai-Szekowi W formie 
listu, na który marszałek odpowiedział: 

„Jeżeli uznaje mnie pan za swego prze 
łożonego, to powinien pan mnie zwolnić, 
w przeciwnym razie niech pan zabije mnie 
i będzie 

zdrajcą kraju". 
Stanowisko Czang-Sue-Lianga uległo zmla 
nie w następstwie bombardowania Ueinan, 
buntownicy bowiem zrozumieli, iż darem­
nym byłoby opieranie się rządowi, którego 
zasady i politykę popiera cały naród.-

-OQO-

TRZY SZCZĘŚLIWE N-RY 4385; 102,442; 184,737 
w y g r a ł y p o l O O t y s i ę c y z ł o t y e r r 5 5 5 

WARSZAWA, 19. 12. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej 
większe wygrane padły na następujące nu­
mery : 

100.000 zj — 4385 102442 184737 
20.000 zł — 149720 
10.000 zł — 108616 111313 180711 

90605 10317S 191625 
39998 9~S74 111317. 

5000 zł — 
2000 zł -

155367 166272 
1000 z{ — 10678 23584 34412 35332 

71338 132803 164196 194874. 
500 z{ — 159350 177288 145752 

35875 47825 129088 87363 36643 

Wielka elektrownia w Gdyni 

Widok ogólny nowej elektrowni w Gdyni. Elektrownia ta, wyzyskana obecnie w 40 
proc. dostarczyć może energii elektrycznej o mocy 7.500 kilowatów, 

w»ki. 
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i T O N K O ; 
SPRAWA GDAŃSKA NIE JEST GROŹNA 
stwierdził min. Beck 

-Będzie 
e p i e f 

„Palące" • W świątecznym 
programie K I N A 

na 
' WARSZAWA, 19. 12. — Minister Beck 
wygłosił wczoraj zapowiedziane expose w 
komisji spraw zagranicznych senatu. 

Na wstępie omówił stosunki z Rosją So­
wiecką, które są poprawne i z Rzeszą nie­
miecką, które pomimo pewnej nerwowości 
po obu stronach rozwijają sie nadal na pod 
stawie decyzji przyjaznego współżycia. 

Wizyta Alarszałka Rydza-Smigłcgo we 
Francji wykazała siłę polsko-francuskiego 
sojuszu i przyjazne uczucia ludności fran­
cuskiej dla Polski. 

Wizyty min. Antonescu 1 gen. Samso-
novici w Warszawie podkreśliły solidarność 
polsko-runnińską. 

Minister przeszedł następnie do chro-
nolcgicznego omówienia spotkań i wizyt 
politycznych, które miały miejsce w ub. ro-
'<u, przypominając pobyt w Polsce premie­
ra Goeringa, wymianę wizyt z premierem 
Belgii, van Zeelandem, wizytę w Warsza­
wie p. Muntersa, obecnego ministra spraw 
zagrań. Łotwy, pobyt norweskiego ministra 
spraw zagr. Kolta w Warszawie, wizyty 
premiera Kościalkowskiego w Budapeszcie, 
swoją wizytę w Belgradzie i wreszcie w i ­
zytę w Londynie, która wykazała zbliże­
nie poglądów między Polską a Anglią. 

Przechodząc do sprawy Ligi Narodów, 
minister podkreśla, źe nie należy stawiać 
przed nią zbyt wiele zadań. 

, Komplikacja abisyńska skończyła się 
szczęśliwie, a incydent hiszpański został 
przekazany komitetowi nieinterwencji. 
Minister Beck wysunął w Lidze p.roblem 
emigracji polskiej do krajów zamorskich 
oraz emigracji żydowskiej do Palestyny. 
Poza tym minister Beck poruszył kwestję 
kolonialną, t. j . możliwość otwarcia dla Pol 
ski dostępu do źródeł surowców w formie 
lepszej niż zwykła wymiana handlowa za 
dewizy. 

Reforma Ligi Narodów powinna iść w 
kierunku równouprawnienia wszystkich 

wczorajszym expose. 
usunięcia przeciwstawnych blo-państw 

ków. 
OdnośnieGdańska min. Beck podkreśli! 

co aastępujc: 
„Jeśli chodzi o zapewnienie respektu 

tych naszych interesów żywotnych, to nic 
się w tej sprawie zmienić nie może i stano­
wisko naszego rządu jest proste i niezmien­
ne. Muszę zresztą stwierdzić, że we Wszyst 
kich swych oświadczeniach Senat Wolne­
go Miasta Gdańska istnienie tych naszych 
praw w sposób jasny i kategoryczny po­
twierdza, podobnie jak my nie mamy za­
miaru praw Wolnego Miasta w niczym na­
ruszać. Broniąc twardo swych praw trzeba 
umieć szanować cudze." 

W obecnym stanie rzeczy toczymy inten 
sywne negocjacje w dwóch kierunkach: 1) 
dla zapewnienia skutecznego i praktyczne­
go wykonywania naszych praw i interesów 
w Wolnym Mieście w obliczu szeregu no­
wych zarządzeń, wydanych przez Senat 
gdański i 2) w celu usunięcia trudności, ja­
kie powstały między przedstawicielami L i ­
gi a Senatem. Od tygodnia negocjacje te 
rozwijają się pomyślnie I mam nadzieję, żc 
i tym razem będziemy mogli naszą misję 
wypełnić. 

Sprawy te są kłopotl iwe, były one zre­
sztą kłopotliwe od kilku wieków, mam je­
dnak przekonanie, że dobrze zrozumiany 
wzajemny interes pozwoli nam zawsze zna 
leźć z Wolnym Miastem rozsądne formy 
współżycia na naszym wielkim szlaku han­
dlowym. 

Kończąc min. Beck stwierdził ponownie, 
żc rozszerzenie zakresu aktywności Polski 
wynikło z sytuacji ogólnej. 

Po ekspose p. ministra rozległy się dłu­
gotrwałe oklaski. Przewodniczący komisji 
sen. Lubomirski odroczył obrady do dnia 
dzisiejszego, kiedy o godz. 11-ej z rana 
rozpocznie się dyskusja nad ekspose. 

Strajk właścicieli taksówek. 
/lula sialu pół dnia przed magistratem. 

CZĘSTOCHOWA, 19. 12. — Wczoraj 
zastrajkowali wszyscy właścicieje taksówek 
w Częstochowie. Domagają się oni zniesie­
nia obecnie obowiązującej taksy i przywro 
cenią liczników. 

Strajkujący zajechali wczoraj demon­

stracyjnie przed magistrat i wysiali do pre­
zydenta miasta delegację. Zarząd Miejski 
przyrzekł rozpatrzyć żądania taksówkarzy 
na najbliższym posiedzeniu. 

Taksówki, zanim odjechały, stały przed 
gmachem magistratu blisko pół dnia. 

Napad na sprzedawców choinek. 
Uratowany zarobek wieśniaków. 

pieką w XII komisariacie. 
Za rabusiami zarządzono pościg. 

ZYCIE ZGIERZA. 

Sezonowcy w magistracie, 
Konferencja z prezydentem miasta. 

oddano do dyspozycji Wczoraj w Zarządzie Miejskim w Zgie 
rzu odbyła się konferencja przedstawicieli 
robotników sezonowych, obecnie z powo­
du zamknięcia robót — bezrobotnych z 
prezydentem Jankowskim na temat przy­
spieszenia akcji pomocy na zimę. 

Robotnicy przedstawili swój katastro­
falny stan materialny, gdyż już od dnia 1 
grudnia do obecnej chwili pozostają bez 
pracy a co za tym idzie są pozbawieni je 
dynego źródła dochodu. W tych w a r u n ­
kach życie jest niezwykle ciężkie, tym bar 
dziej, źe do obecnej chwili żadnych zapo 
móg nie otrzymali. Delegacja zwróciła się 
więc do prezydenta z prośbą o przyspie­
szenie akcji zapomogowej. 

Prezydent oświadczył, że ze swej stro 
ny robi wszystko, by przyspieszyć rozda­
wanie zapomóg. 

Personel Opieki Społecznej gorączko­
wo pracuje, nad przygotowaniami do akcji 
przy czym przeprowadzane są w przyspie 
szonym tempie wywiady osób, zgłaszają­
cych się po zapomogi. Wszystko jednak 
zależy od władz wyższych w Łodzi, które 
prowadzą właściwe przydziały. Magistrat 
dąży, by miejscowym bezrobotnym zapo­
mogi przydzielić jeszcze przed świętami. 

Należy nadmienić, że rozmowy delega 
cji poparli masowo robotnicy, którzy 
stawili się licznie w lokalu Zarządu Mie j ­
skiego, zajmując klatkę schodową i po­
czekalnię. 

Zachowali się jednak bardzo poważnie 
i spokojnie rozeszli się po zakomunikowa­
niu wyniku konferencji. 

ZŁODZIEJE JARMARCZNI. 

W czasie środowego jarmarku nieznani 
sprawcy skradli Grzelak Józefie z Wol i Ro 
guzińskiej, koszyk z prowiantami, jakie 
szykowała sobie gospodyni na święta, i 
zbiegli w nieznanym kierunku. 

Również na szkodę Almy Rejme niezna 
ni na razie sprawcy skradli z kieszeni port 
r.ionetkę z zawartością 10 zł. 

Kradzież jednak zauważono i zarządzo 
no za uciekającymi złodziejami pościg, w 
wyniku którego zostali ujęci: Tarłowski 
Władysław, zamieszkały w Łodzi przy uli 
cy Wilczej 7, Gryga Marian, Łódź, ul. Ro-
Icicińska 9 i 11 i Szmulski Marian Pogra­
niczna 9, przy czym u tego znaleziono rze 
czy skradzione wraz z koszykiem Grzela­
k o w i ' 

Trójkę złodziei 
władz sądowych. 

Nieznani sprawcy również na jarmarku 
dokonali zuchwałej kradzieży przy ulicy 
Mielczarskiego 12, gdzie w biały dzień 
okradli Lewi Perle, zabierając jej z miesz 
kania podczas nieobecności domowników 
garderoby różnej wartości około zł. 500 

NA BEZROBOTNYCH. 

Wczoraj odbyły się w Zgierzu dwa 
przedstawienia artystów z Warszawy i Ło 
dzi, urządzone przez miejscowy komisar-
rjat PP. na rzecz najbiedniejszych. 

Dziś podobne przedstawienie odbędzie 
się w Rudzie Pabianickiej, w niedzielę na 
Chojnach, w poniedziałek w Aleksandro­
wie i we wtorek w Konstantynowie. 

Wszystkie te przedstawienia odbywają 
się na rzecz najbiedniejszych tych miast. 

KS. PRAŁAT CESARZ OPUSZTCZA-
ZGIERZ. 

Jak już donosiliśmy odbyła się w Ka­
tedrze św. Stanisława Kostki uroczysta in 
stalacja kanoniczna ks. prałata Cesarza do 
tychczasowego proboszcza i dziekana w 
Zgierzu. 

Dekretem Stolicy Apostolskiej Kapitu­
ła została proboszczem parafii Katedral­
nej, a administracja parafią powierzona zo 
stalą ks. prołatowi Cesarzowi, który z tego 
powodu opuszcza Zgierz. 

ŁÓDŹ, 19 grudnia. W okresie przed-
świątecznym złodzieje pracują intensywnie, 
zaopatrując się w prowianty. 

Na ul. Nowo-Zarzewskiej 37 okradli ko 
morki, zabierając drób, którego właściciel­
ką była Stanisława Bercsińska. 

W domu przy ul. Sierakowskiego 69, 
nieznani sprawcy włamali się do budki z 
warzywami, stanowiącej własność Walen-
tegi Sibilskiego. Złodzieje zabrali owoce, 
jaja, konserwy z pomidorów oraz wagę 
sklepową. 

Policja wdrożyła dochodzenie. 
— Domorośli gangsterzy zauważyli, że 

na rynku Geyera dość dobrze szedł targ 
2-m sprzedawcom choinek, wieśniakom 33 
letniemu Antoniemu Juręczykowi i 25-letnie 
mu Dębeckiemu Stefanowi, którzy przybyli 
z transportem drzewek ze wsi Bojno po-> 
wiatu końskiego. 

W nocy zbiry napadli na wieśniaków 
i chcieli zrabować im pieniądze. Ci bronili 
się, jak mogli, zostali jednak pobici. 

Antoni Juręczyk doznał rany tłuczonej 
głowy, a Stefan Dębecki otrzymał kilka ran 
głowy. Ponadto złamano mu rękę. 

Napastnicy poszarpali na biednych wie 
śniakach ubranie, chcąc dostać się do pie­
niędzy. Rabunek jednak nie udał się, gdyż 
kmiotkowie ukryli swój zarobek pod choin 
kami. 

Pobitymi wieśniakami zaopiekowała się 
policja. 

Wezwany lekarz .ppgptowla opatrzy^ 
poszkodowanych ipozfesł^wiPlćh - j o d o-

ZDARZENIA 2 WYPADKI 
(—) Dziennik angieUki „Evenlng News" ogło­

sił wiadomość z Brukteli, jakoby izad polski m'W 
zamiar zwrócić tie do rzgtlu belgijskiego i propo­
zycja odstąpienia prowincji Katagnu w Kongo ^tlm 

gi jski to. "• 
(—) Walk i w Chinach zostały zawieszone »» 

trzy ( jn t .na rozkaz Cziąng-Kui-Szeka. ,. > 
(-»>). U. k ró l Edward spędzi święta w zamku 

Sonnebcrg, arcyksircia Antoniego iłab.buiga w Av-
str i i Dolnej . 

(—) W Sadzie Okręgowym w Białymstoku zo­
stała zakończona rozprawa przeciw mordercom • 
Czarnej Wsi. Po przrmówieniu stron i naradzie Sao 
oelosij wyrok, skazujących oskarżonych Hromrnkfi 
Opockiego i Mikoła ja i .l i l. i l.ir/a na karę śmierci, 
a Hnmanczuka na bezterminowe wiezienie. Michał* 
Chlahieza i Wojskiego, z braku dowodów, uniewin­
niono. 

C—) Komisja budżetowa Sejmu obradowała weie 
raj 6 godzin .nad wnioskiem potla Dudzińskiego, d * 
magajarego sit kontroli Jasów państwowyrh p r t " 
Sejm. Sprawę w końcu odroczono, postanawiaj*' 
przekazać ja specjalnej pięcioosobowej komisji i* 
przestudiowania. 

(—) Rada powiatowa powiatu łódzkiego P»» 
przewodnictwem starosty Makowskiego uchwali'* 
projekt połączenia powiatów łódzkiego i brzezin* 
skiego. 

Czy jesteś cz łonk iem 

Ł O . P . P . ? 

Fatalny dzień dwóch kobiet. 
K R O N I K * POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ŁÓDŹ, 19 grudnia. Na ul. Zgierskiej I 
wpadła pod wóz w czasie przechodzenia 
przez jezdnię 49-Jetnia Estera Wolfowicz, 
zamieszkała przy ul. Limanowskiego 4. 
Odniosła szereg obrażeń zewnętrznych 
Wezwany lekarz pogotowia opatrzył po­
szkodowaną i odwiózł \.\ do domu. 

— Podobny wypadek spotkał na ulicy 
Pabianickiej 56-letnią Eugenię Justyniak, 
zamieszkałą przy ul. t o rowe j 37. Nieostro 
żna kobieta doznała kilka ran tłuczonych. 
Karetką pogotowia przewieziono ją do 
własnego mieszkania. 

ŻYCIE PABIANIC 

— W czasie kłótni, zakończonej bójką\ 
pokaleczony został w mieszkaniu własnym 
przy ul. Miedzianej 7, Jan Wojtczak, dozna 
jąc szeregu ran ciętych na twarzy, pierA 
siach i potylicy. 

Pobitego opatrzył lekarz pogotowia] 
miejskiego i pozostawił go na miejscu. 

— W lokalił Wydziału Opieki Społecz­
nej (Zawadzka' 11) pozostawiono dziecko-
płci żeńskiej w wieku około 1 roku. Usta-' 
lóno, iż matką porzuconego dziecka jest; 
Wiktoria Krzcszewska, zamieszkała przy 
ul. Stefana 26. 

Wzrost nastrojów politycznych. 
Wiece — co niedziela. 

Dzisiejsza konferencja 
z p r a c o w n i k a m i u m y s ł o w y m i 

ŁÓDŹ, 19. 12. — Dziś odbędzie się w 
Inspekcji Pracy konferencja z reprezentan­
tami pracowników umysłowych. 

Tematem konferencji między innymi bę­
dą sprawy dotyczące: warunków płacy i 
pracy, zniesienia specjalnego podatku, 
wprowadzenia w życie ustawy o umowach 
zbiorowych, skrócenia czasu pracy w biu­
rach, zniesienia bezpłatnych godzin nad­
liczbowych itd. 

Konferencji przewodniczyć będzie inż. 
Wyrzykowski, okręgowy inspektor pracy. 

6 stopni ciepła! 
S t a n p o g o d y w C o d z ' . 

ŁÓDŹ, 19. 12. — Dziś o godz. 9-ej ra­
no temperatura wynosiła 6 stopni powyżej 
zera. 

W ciągu nocy ubiegłej ciepłota najniż­
sza w śródmieściu wynosiła plus 4 stopnie. 

Ciśnienie barometryczne wzrosło do 
759 i pół stopnia. Zapowiedź pogody cie­
płej i ładnej. 

Wiatry z kierunków południowych. 

Baczny obserwator przejawów życia 
społecznego w Pabianicach, zauważy ła­
two, że w społeczeństwie miasta nastąpiła 

c/aay i stan -z okresu sprzed łat dziesięciu. 
Mnie j 'h ib więcej bierne politycznie przez 
10 lat społeczeństwo otrząsnęło się nagle 
z apatii i poczyna zdradzać niezwykle ży­
we zainteresowanie ruchem politycznym, 
partiami i ugrupowaniami politycznymi.—i 
Potwierdzają to coraz częściej pojawiające 
się na murach miasta ogłoszenia o wiecach, 
zgromadzeniach, odczytach i t.p. różnych 
ugrupowań politycznych, które w ten spo­
sób pragną powiększyć stan poyćdania 
członków i spotęgować swoje wpływy na 
masy. Jest to o tyle zastanawiające, żc nie 
stoi w żadnym związku z jakimibądź wy­
borami, których w Pabianicach nic będzie, 
chyba że liczy się ogólnie ze zmianą ordy­
nacji wyborczej i w ten sposób pragnie 
przygotować grunt do ewentnalnych wy­
borów do parlamentu. Ożywiona znacznie 
działalność poszczególnych ugrupowań o-
bejmuje powoli szerokie rzesze mieszkań­
ców. Wszystkie wiece, odczyty i zgroma­
dzenia, zwoływane są na niedziel.* lub so­
boty, a nie rzadko zdarza się, że na jedną 
niedzielę wyznaczonych zostało kMka zgro­
madzeń różnych ugrupowań politycznych. 
Zainteresowanie wiecami — co należy 
stwierdzić obiektywnie — jest duże, udział 
słuchaczów liczny. Prym w organizowaniu 
tego rodzaju zgromadzeń wiodą: Stronni­
ctwo Narodowe w Pabianicach orn-P.P.S., 
a ostatnio nowopowstała Partia Narodo­
wych Socjalistów. Na rozpolitykowanie 
Pabianic w dużym stopniu wpływa upadek 

palto 

B. kierownik rzeźni miejskiej 
odebrał sobie tycie. 

MOGILNO, 19. 12. -
szego miasta poruszeni 

- Mieszkańcy na-
zostali wiadomo-

'.Kamień wiorsiowy" 
uratował autobus od Jcafas.rofy. 

CZĘSTOCHOWA, 19.12. — Wskutek 
panującej gołoledzi na drogaeh, nieomaf, 
że nie doszło do katastrofy autobusu, w któ 
rym jechało około 20 osób. Mianowicie 
podczas pierwszego kursu z Częstochowy 
do Sosnowca autobus pasażerski, należący 
do spółki samochodowej „Przcmsza", a 
prowadzony przez szofera Strzelczyka (zam 
w Koziegłowach) na szosie pod Brzozowi­
cami, zjeżdżając z wysokiej góry, pokrytej 
szklistą gołoledzią, począł nagle chwiać 
się. staczając się na samą krawędź szosy. 

I niewątpliwie autobus runąłby z wysokie­
go nasypu szosy do rowu, gdyby nie duży 
„kamień wiorstowy", o który właśnie za­
czepiło się jedno koło autobusu i dzięki te­
mu tylko autobus zatrzymał się, unikając 
rozbicia, a jego pasżerowie śmierci lub w 
najlepszym razie kalectwa... 

Cudem ocalały autobus, po posypaniu 
przez pasażerów śliskiej szosy na długości 
paruset metrów, odjechał w dalszą drogę, 
przychodząc do Sosnowca ze znacznym o-
późnieniem 

ścią o niezwykłym samobójstwie. 
Robotnicy maj. Świerkówiec, zajęci przy 

zwożeniu słomy, znaleźli leżącego przy sto­
gu trupa. Zawiadomiono niezwłocznie o od 
kryciu właściciela majętności, radcę J. 
Trzcińskiego, który zkolei doniósł o wypad 
ku policji. 

Na miejsce przybyła komisja sądowo-
lekaiska, która rozpoznała w denacie leka­
rza weterynaryjnego, mjr. rezerwy d i . Ra­
ka, który odebrał sobie życie, przecinając 
żyły u lewej ręki przy pomocy ostrych na­
rzędzi weterynaryjnych. Denat był ostatnio 
kierownikiem rzeźni miejskiej w Mogilnie i 
niedawno zwolniono go z tego stanowiska. 
Liczył on około 65 lat i był znany w szero­
kich sferach tutejszego społeczeństwa. 

Przyczyny niezwykłego samobójstwa 
dotąd nie ustalono. 

wszystkich organizacyj prorządowych, jak: 
Frakcja Rew. PPS, Parti i Pracy, ZZZ, BB 
i t. p. Robotnicy zdradzają obecuie tenden-r 
.).,• v. .hp.masiia do uigaitiz.icji i ugrupo­
wań er-charakterze opozycyjnym, wysuwa­
jących swoiste hasła uzdrowienia gospoda* 
ki kraju. 

Trudno jesf o tym nie mówić, jeśli 4ak 
dzieje się w rzeczywistości i jest to wier­
nym odzwierciadleniem nastrojów w spo­
łeczeństwie Pabianic. 

Jednocześnie ze wzrostem nastrojów po 
litycznych daje się zauważyć ukryta walka, 
pomiędzy poszczególnymi zwolennikami tej; 
czy innej parti i . Walka ta przejawia się mię 
dzy innymi w zdzieraniu afiszów o wiecach 
przeciwnika. 

SCHWYTANA ZŁODZIEJKA. 
Arnt Emma, zamieszkała przy ul. Ro­

cha 5, skradła że strychu bieliznę wartości 
50 zł na szkodę Papiewskiej Reginy. Kra­
dzież spostrzeżono i złodziejka zostają 
schwytana. Po odebraniu jej skradzionych 
przedmiotów, złodziejkę osadzono w ar-esz-
cie miejskim do dyspozycji Sądu. 

— Z zamkniętego mieszkania Teofila 
Kalinowskiego przy ul. Zamkowej 13, nie­
znani sprawcy skradli kożuch oraz 
zimowe. Złodziei poszukuje policja. 

— Podczas odbywającego się onegdaj 
jarmarku, zanotowano tylko jeden wypadek 
kradzieży, co jest w swoim rodzaiu rekorr 
dem jarmarcznym. Oto niejaka Trzeciak 
Katarzyna, zamieszkała w Łodzi przy ul . 
Krótkiej 4, wyciągnęła z kieszeni Heleny 
Stolarz portmonetkę, zawierającą potad 
15 zł w gotówce. Stolarz odrazu zoriento­
wała się w sytuacji i złodziejkę schwytała 
za rękę, po czym podniosła krzyk. Znajdu-, 
jacy się w pobliżu policjant portmonetkę 
wraz z pieniędzmi odebrał złodziejce i od­
prowadził ją do Komisariatu P. P., gdzie 
po przesłuchaniu osadzona została w aresz­
cie. 

PORADNIK K I N O W Y . 
„Nowośc i " , ul. Kościuszki. — „Kocha­

ny łobuz" — z Anny Ondra w roli tytuło­
wej. 

„Oświatowe", ul. Gdańska. -•- „Dziew­
czę z obłoków". 

KAINOWA ZBRODNIA. 
Wczoraj po południu w mieszkaniu Jó­

zefa Brody przy ul. Karniszewskiej 26, wy- ; 
nikła sprzeczka między synami właściciela 
mieszkania. W czasie sprzeczki, która nie­
bawem zamieniła się w bójkę, Lucjan Bro­
da ugodził brata swego Leona nożem w 
brzuch. Nieszczęśliwy w parę minut póź­
niej, jeszcze przed przybyciem pomocy le­
karskiej, wyzionął ducha. 

Zabójcy Wiktora Ratajczyka w Pabia­
nicach (Dolna 14) zostali wczoraj ujęci i 
osadzeni-W-więzieniu. Śledztwo trwa. 

http://lil.il


Holenderski uczony o wypadkach w Hiszpanii 

80 tysięcy uzbrojonych anarchistów 
BUSZUJE PO ULICACH BARCELONY. 

H A G A , w grudniu. 
Bolszewikom moskiewskim pozazdrości 

'i wyznawcy anarchistycznych teoryj Micha 
la Bakunina i za ich przykładem sami przy 
s4pili w Katalonii do stworzenia własne­
go ustroju anarchistycznego. W Barcelonie 
'Katalonii rej wodzą bynajmniej nie rady-
l-ali ani komuniści, lecz osławiona „ F A I " 
(Federacja Anarquista Iberica-Iberyjska fe­
deracja anarchistyczna), praktycznie za-
, e m Katalonia jest obecnie państwem J 
'narchistycznym. Jak zaś wygląda przeli-
cytowujący pomysły sowieckie ten system 
'narchistyczny, dowiedzieć się można w 
grubszych zarysach z odczytu, który wy­
głosił w Królewskim Towarzystwie Geogra 
licznym w Hadze znany archeolog holender 
ski prof. dr. Gronclijs. Uczony ten w dniach 
Pożogi hiszpańskiej wojny domowej zna-
' az| się w Barcelonie, to wszystko zatem 
c« opowiada, oparte jest na własnej obscr 
*acji i własnych jego przeżyciach. 

Panami życia i śmierci — mówi} prof. 
Grondijs — są dziś w Barcelonie anarchi­
ści, a ściślej, te około 

80 tysięcy uzbrojonych 
0 c l stóp do głów „mi l ic jantów" F A I , którzy 
tylko tak długo słuchają swego „wodza", 
dopóki dla różnych względów wydaje się 
"n to konieczne. Od zmierzchu aż do wscho 
du słońca słychać w mieście i okolicach su 
c ' iy trzask strzałów, a po tym z rana znaj­
duje się po ulicach, placach i zaułkach tru-
Py mężczyzn i niewiast pomordowanych 
bez wyroku i sądu przez wszędzie wjóczą-
cych się „syndykalistów" nieodpowiedzial-
nych nigdy i przed nikim.. Każdy kapłan i 
zakonnik, każda mniszka, -zjawiająca się 
"a ulicy, oczywiście w ubraniu świeckim, 
w razie rozpoznania przez kogokolwiek, za 
bijani są na miejscu bez litości i nie ma 
*|adzy, nie ma instancji, któraby zatrosz­
czyła się o pościg za mordercą. Co dzień 
Kinie w ten sposób dziesiątki osób bardzo 
Wartościowych. A obok nich ofiarą rozbe­
stwionych band padają nicoszacowane skar 

h y sztuki, muzea, biblioteki, zbiory arcy­
dzieł, budynki publiczne. 

Przywódcy F A I sami stwierdzali przed 
uczonym holenderskim, ie są całkowicie 
bezsilni wobec 

rozpętanej samowoli mas, 
Zasady anarchizmu odrzucają bowiem — 
Wszelki przymus, wszelką powagę autory­
tetu, nawet samą myśl o możliwości pod­
porządkowania jednych woli drugich — 
Poeta i pisarz kafaloński Gasoll, zajmują­

cy obecnie stanowisko ministra oświaty w 
Barcelonie, i wielu innych przywódców za 
narchizowanej Katalonii nieraz w obecno­
ści prof. Grondijsa dawali wyraz swego 
niepokoju z powodu tych 

tragicznych wprost stosunków. 
Dali oni anarchistom broń do ręki, nie 

przypuszczając, że broń ta przeciw nim 
również skierowaną zostanie. Obecnie ci 
przywódcy, już dziś o przyszłość kraju za­
troskani, zmuszeni są do formowania Kata­
lonii na zasadach anarchistyczno — syndy 
kalistycznych. 

Z Barcelony prof. Grondijs przez Port 
Vendres udał się do Francji, skąd przez St 
Jean - de - Luz i Pireneje do Burgos. Tu 
uczonego holenderskiego uderzył przede 
wszystkim fakt prawie całkowitej po 
wsiach nieobecności ludności męskiej, któ 
ra 

walczy na froncie. 
Wprost odwrotnie dzieje się w Katalonii 

gdzie mimo nagabywań i propagandy anar­
chistów, nikt z ludności wiejskiej nie chce 
brać udziału w walkach. 

B. G. 
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Chrystus 
symbolem nauki 

Ks. Kardynał Hayes poświę­

cił w Nowym Jorku nowy 

gmach uniwersytetu Ford-

ham. Na ścianie szczytowej 

wznosi się figura Chrystusa 

jako symbolu nauki. 

l l l j l l l i l l 

„Dawniej płomień kominka 
— dzisiaj radia godzinka" 

15-Ietnia Turczynka Dubu zakochała 
się do szaleństwa w pewnym starszym Tur 
ku ze Smyrny, Efe Mehmed, tak się bo­
wiem nazywał wybraniec serca Dubu, miał 
lat 47, był więc o 32 lata starszy od dziew 
częcia. 

Pełną temperamentu Turczynkę gniewa 
ło to, że Mehmed wszelkie jej miłosne wy 
nurzenia przyjmuje zimno. 

Dubu przyszła do mieszkania Mehmeda 
i wycelowawszy do niego z rewolweru, za 
żądają od Turka kategorycznie, aby ją u-
prowadził. Przerażony Mehmed usiłował 
odwieść ją od szalonego zamiaru perswa­
zjami, lecz te nic nie pomagały Musiał zapa 
kować walizkę wsiąść do auta, czekające­
go już przed domem i wyjechać wraz z 
dziewczyną do lasu w okolicy Smyrny. 

Wysiadłszy w lesie z samochodu para 
szła jeszcze przez kilka godzin pieszo przy 
czym Mehmed musiał nieść ciężką paczkę 
z prowiantami i namiotem. Wreszcie Du­
bu która w gruncie rzeczy nie została por­
wana tylko sama porwała swego ukochane 
go postanowiła rozbić obóz. Rozpięła na­
miot i zaczęła gotować strawę, ale nie spu 
szczała przy tym ręki z kolby rewolweru, 
a oczu z Mehmeda. 

Ody Turek przypuszczał, że Dubu jest 
pochłonięta gotowaniem, porwą} swą ma 
łą walizeczkę i usiłował powoli, cichaczem 
oddalić się z ,,obozu". Ale Dubu zatrzyma­
ła go na miejscu. Znów celowała do niego 
z rewolweru i zmusiła go do powrotu do 
ogniska. Mehmed usłuchał, usiadł niechęt­
nie przy ogniu, ale nie odpowiadał na ża­
dne z pytań dziewczęcia Nie tknął także po 
trawy, którą mu Dubu podsunęła. Panienka 
posmutniała. Przypuszczała, że na łonie 
przyrody Mehmed rozkrochmali się i pod 

wrażeniem porwania zapłonie do niej m i ­
łością. Gdy się zawiodła weszła do namio­
tu i zaczęła gorzko płakać, 

i Mehmed wyczuł, że nadeszła sposobna 
chwila i znowu usiłował zbiec. Tym razem 

j Dubu już nie pilnowała, to też ucieczka po 
wiodła się. Turek powrócij do Smyrny, — 

; gdzie udał się na komisariat policji i zawia 
i domił o wszystkim władze. Stróże beżpie-
! czeństwa udali się bezwłocznie na określo 
1 ne przez Mehmeda miejsce i znaleźli tam 
j Dubu. Przyznała się do porwania ukocha­
nego mężczyzny z całą odwagą dodając że 
znowu postara się go porwać. 

ugotować zupa 
z kostki Makaronowej 
i z kostki Grzybowej 

7&hcVi> 
w łen sposób uzyska się nou ą 
zupą o doskonałym smab?\. 

13-letni chłopiec zakochał s'ę 
1 w lS-letnief kwiaciaree. 

Do policji amsterdamskiej zgłosił się 
starszy urzędnik kolejowy nazwiskiem — 
Bugd, który oświadczył, że syn jego 13 
letni Konrad opuścił dom rodzinny bez ja 
kicgokolwiek powodu. Policja po dłuż­
szych poszukiwaniach znalazła Konradka 
w sklepie kwiaciarki tulipanów. Chłopiec 
tłumaczył się, że wcześniej nie powróci do 
domu rodzicielskiego, dopóki nie otrzyma 
zezwolenie na zaślubienie 18-letniej kwia 
ciarki holenderskiej. Wol i ciężko pracować 
i pomagać najrozkosznie*jszej wybrance 
swego serca, aniżeli powrócić do ojca, pra 
gnącego zrobić zeń... ministra komunikacji 

A chfopiec wola} zdecydowanie amory 
niż książkę.. Wobec takiego stanu rzeczy 
policja oddała niewdzięcznego synalka do 
zakładu poprawczego, gdzie studzi swą 
wiośnianą miłość do pięknej kwiaciarki tu 
lipanów. 

Nie zaznaję 
w zianie g£ódu 
bezrobotni, 

leśli każdy zf$>uy o&arg 
na Pomoc Zimową* 

lilii 
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P I E N I Ą D Z i S E R C E 
Powieść u g p ó ł c z e s r i H 
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STRESZCZENIE. 
Hr. Adam Gorzeńaki irzekl (ie pretenejl do mi­

lionowego (pidku po ojcu na rzec* nielubianej ma-
r '" h, i poilanowił tam, jako inijwier, zapracować 
** życie. 

Wjechali w las. Dołem rozmiękły śnieg 
przypominał jeszcze zimę, ale powietrze i 
las miały już jakiś inny wiosenny wygląd. 
Tu i ówdzie nieśmiało odezwał się jakiś 
Ptak, to las zaszumiał pod powiewem wia 
•ni, to znów wyrwał się skądś zając, któ 
rych w tej okolicy była obfitość, a zacho­
waniem swym świadczyły, że wiedzą już 
0 ukończeniu polowań... . 

Starszy pan przyglądał się ciągle swe 
•Hu gościowi i rozmyślał. 

Górzyński bowiem zastanawiał każdego 
swoim wyglądem. Z rysów podobny do 
Orla, opalony i tak jakoś odpychająco przy 
Mojny, miał jednak coś takiego w głosie 
1 obejściu, co go czyniło więcej niż sym­
patycznym. Szrama nad okiem i bujna czu 
Pyna, wymykająca się z pod czapki, tro­
cin; zakazanej, szeroka szczęka i zrośnię­
te brwi dodawały mu więcej męskości, niż 
lej miał. 

Poza tym — zaniedbanie w stroju, a 
!'-.!nocześnie inteligencja, którą w oczach 
yło widać okoliczności, w jakich znalazł 

r ; i filozoficzny spokój*, z jakim odpowia-
' i na pytania dopełniały obrazu bardzo 

•eresującego. — Co to za ludzie teraz są 
' śrobotni! — myślał starszy pan. — Prze 

['• -ż po tym to widać, że to jakiś gość z 
'"; kształceniem i wychowaniem przyzwoi 
p«n... * 

Zmierzch już zapadł, gdy wyjechali z 
lasów. 

— No, — odezwał się starszy pan. — 
Kto na moich gruntach, to mój gość! Ka­
żesz Macieju, żeby sprzątnięto na górce 
przy wen t cizie. 

— Nie śmiem protestować — rzekł Go 
rzyński, nieco zażenowany tymi dyspozy- I 
cjami — skoro mnie pan przewiózł poza j 
Łęgi.... 

— A kogóż to pan ma w Łęgach? 
— Właściwie to nikogo ,ale... wszę­

dzie można znaleźć chrześcijan. 
— To się pan nie zawiedzie i pozna 

pan chrześcijan w Lęgach, może nie wszy­
stkich, ale jednego na pewno. 

Zajechali. 
Przed nimi stal dwór, nazewnątrz, o ile 

można było sądzić przy słabym świetle 
zmierzchu, dość brzydki i nieforemny. We 
wszystkich oknach było ciemno. Gdy we­
szli, witani przez psy, które nieufnie obwą 
chiwały gościa, zjawił się zaraz, jak z pod 
ziemi kamerdyner ze światłem. Zanim zdą 
żył obejrzeć gościa, rzadkie widocznie w 
tych lasach zjawisko, starszy pan zadys­
ponował: 

— Jeść. Na dwie osoby, dużo i dobre­

go. 
Famulus uśmiechnął się na ten styl, do 

którego był zapewne przyzwyczajony i 
zniknął równie cicho, jak się pojawił. 

Górzyński, ciągle jcnzćze skrępowany 
niezwykłością sytuacji, odezwał się nie­
śmiało 

— Skoro jestem pana gościem, pozwoli 
pan, że się przedstawię: jestem... 

— Zaraz, zaraz, mój panie, na wszyst 
ko będziemy mieli czas — mruknął szla­
gon, znikając bezceremonialnie w 
drzwiach pod schodami. 

Górzyński, niezbyt zachwycony takim 
przyjęciem, mruknął do siebie: 

— Co to za dziwak... 
Po czym zaczął się rozglądać dokoła. 
Na ścianach wisiały gęsto trofea my­

śliwskie ze starą bronią. Schody, wylożo 
ne grubym, puszystym dywanem, z porę­
czą cudacznie rzeźbioną, wiodły do góry 
i znikały w suficie malowanym al fresco 
w drobne sceny medalionowe. Na wprost 
drzwi wejściowych wisiała barwna kopia 
Madonny Muril la .obwieszona kwiatami. 
Wszędzie pełno było dywanów i mebli, ra 
czej starych i pięknych niż kosztownych. 
W rogu stał komplet mebli inkrustowa­
nych, bicclermajerowskich, pośrodku st;ii'c 
i sześć krzeseł rzeźbionych barokowych, 

a tuż przy drzwiach wejściowych st i ly 
dwa pizepaściste fotele klubowe. Na jed­
nym z nich urzędował wielki czarny kot. 

Gdy Górzyński oglrdał tak wszystko, 
aż do szczegółów, zjawił się znowu, jak 
duch służący: 

• — Podano do stołu — oznajmił tonem 
niemal uroczystym. 

Kot, jakby to do niego było zwrócone, 
zesksczył z fotelu, przeciągną! się i prze­
szedł przed Górzyńskim. 

, — Pan będzie łaskaw usiąść. Pan hra 
bia za chwilę przyjdzie — wyrecytował 
służący, jak wyuczoną lekcję. 

I znowu zostawiono mu chwilę czasu. 
Kot ulokował się niefrasobliwie na porę­
czy fotelu, w którym widocznie siadywał 
jego pan, po czym wlepił w gościa jarzące 
ślepia. 

Jadalnia, jak i cale wnętrze domu, ro­
biła wrażenie starej, zaśniedziałej kultury. 
I tu ściany zawieszone były trofeami my 
śliwskimi i bronią, ale już antyczną, w ką 

cie zaś, pokryta patyną wieków stała zbro 
ja husarska. I tu dywany i stare meble, e-
merytowany zegar ludwikowski na takiej-
że konsolce, ciężkie story w oknach, świa 
tlo nieco przyćmione i przeraźliwa cisza... 

Nagłe za drzwiami dał się słyszeć bas 
gospodarza, ą po chwili on sam wszedł, 
niosąc za sobą oswojoną sowę: 

— To, widzi pan, cale moje towarzy­
stwo: sowa i kot. — rzekł wchodząc. 

— Takie towarzystwo może być bar­
dzo interesujące, choć ten kot tak na mnie 
patrzy, jakby mnie chciał zjeść. 

— Może dlatego, że głodny. 
Po kolacji, przy której rozmowa toczy 

la się dokoła pogody i zimy, niezwykle te 
go roku zapóżnionej, starszy pan zagadnął 
Górzyńskiego: 

— Szuka pan zajęcia? Tak? 
— Nic się dotychczas nie zmieniło w 

moich zamiarach pod tym względem. 
— Żebym wiedział, że pan z tych nu­

dów nie ucieknie, tobym panu dał zajęcie. 
— Tylko, że to roboty dość dużo, a nudy u 
mnie śmiertelne. 

— Roboty nigdy się nie bałem ,« co do 
nudów, to skoro pan je wytrzymuje, to ni 
by dlaczego jabym nie mógł. 

— Bo ja jestem stary i za to mi zapła 
ciii, żebym się nudził... 

— Zapłacili panu....? — zdziwił się 
Górzyński. 

Starszy pan, jakby spostrzegł się, że 
przed "obcym mógłby się w; f adać — u-
milkł. 

— Przejdźmy do tej stajni Augjasza, 
którą pan może uprzątnąć! — odparł, jak 
by nie słyszał pytania. 

To mówiąc wziął lampę, objaśnił go I 
ruszył przodem, przez wyłożony dywa­
nem korytarzyk, na którego końcu otwo­
rzy! z wysiłkiem ciężkie, dębowe drzwi. 

— Biblioteka.... — rzekł tonem infor­
macji, z odcieniem dumy w glosie, po 
czym postawił lampę na stole. 

Był to duży, wysoki, kwadratowy po­

kój, którego każda ściana była aż do szczy 
tu założona półkami, na półkach zaś peł* 
no książek. Na ziemi, na stole i pod sto-
ł tn i leżały stosy książek, które nie znała- ' 
zły miejsca na półkach. 

Poza tym i tu również pełno było me­
bli bardzo .ładnych i stylowych. 

4- Nicchno mi pan najpierw powie, ko 
chany panie, co pan jest za jeden. 

— Wojciech Górzyński. Absolwent po 
litechniki w Zurychu. 

— 1 nie mogłeś pan nigdzie pracy do 
stać? — zapyta! podejrzliwie starszy pan. 

— Jednemu dyplom pomaga, innemu 
przeszkadza. 

— Hm. — zasępił się starszy pan. — 
Więc cóż? Podejmie się pan skatologowa-
nia tej biblioteki? 

— Chętnie. Na jakich warunkach? 
— Osiem godzin pracy dzieunie 1 

dwieście złotych miesięcznie, płatne w na 
turze. Plus utrzymanie. 

— Pierwszy raz będę pracował za wy 
nagrodzenie w naturze — uśmiechnął się 
Go rzyń^ i — ale zgadzam się. 

— A.... przepraszam, z którychżeś pan 
Górzyńskich? Pan jesteś syn Stefana, czy 
Edwarda. 

— Nie, ja jestem z takich nikomu nie 
znanych Górzyńskich, bez tytułu. 

— Aha! I pewnieś zawzięty demokra 
ta, dlatego? 

s — Nie jestem ani demokratą, anj za­
wziętym. Po prostu nie pasjonują mnie te 
sprawy. 

— No, to idź pan spać! — ' " "nu ws!: 
że ten pokój. I proszę mi nie narzuca*, 
swojego towarzystwa! A właściwie — tu 
starszy pan jeszcze raz uważnie przyjrzał 
się swemu nowemu prr.cownikowi — ; v >-
cóżeś pan wyjeżdża! z Wnrsz-.wy? 

— W poszukiwaniu pracy 1 dla. pfi-i 

wnych i jv r - . i i względów. 
— Wice pan z pewnością ni; 

pracuje ? 
dzie 

D. c. n. 
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W Operze nuda. Repertuar nieciekawy 
.'•zyscy z utęsknieniem wspominają świe-
lą gospodarkę niezastąpionej dyrektorki 
aniny Korolkiewicz-Waydowej, która u-
~iała bez jednego dnia przerwy prowadzić 
•perę i w czasie lata bez subwencji. Go-
i*darka jej była jedyna niedeficytowa. I 

'ófflyśleć co za nierrrdry strz ' ;c strzelił 
•'16 głowy Magistratowi, że dopuścił do 
stąpienia wielkiej społeczniczki z zajmo-

anego stanowiska dyrektorki. 
Ttat r Letni wznowił farsę w przetóbce 

"uwima „Żołnierz królowej Madagaskaru" 
która cieszy się zasłużonym powodzeniem 
głównie dzięki doskonałej grze Moszyń­
skiego, Sulimy, Żabczyńskiej, Larewicza, 
i Zimińskiej. Pierwsza komedia do której 
nie robił dekoracj p. Cegielski w Letnim 
ma powodzenie, Dziwny pech prześladuje 
tego ładnie zapowiadającego się dekorato­
ra. 

' Teatr Narodowy wznowił „Cyganerię 
Warseawską" Nowaczyńskiego. Tej pysz­
nej komedii niegdyś granej przez znakomi­
tych artystów, dano nieodpowiednią obsa­
dę. Pani Kuncewiczówny z jej fatalną dyk­
c j i nie przyjęliby dziś do szkoły drama­
tycznej. Powinna postarać się o jakiego po­
ważnego pedagoga i pracować nad sobą 
aby rrać drugorzędne role. 

Teatr Malickiej od 8-miu miesięcy zrzę 
<lu gra „Profesję pani Warren" ShaWa. — 
Teatr stale przepełniony. Na Sylwestia za 
powiada teatr premierę komedii rumuńskiej 
„Zamierzaj". 

Teatr Nowy wystawił „Judytę" Girau-
daux, fatalnie wyreżyserowaną przez Schil­
lera. Ten komunizujący realizator (pomy­
śleć tylko że Dyrektorem Państwowego In 
stytutu Sztuki jest p. Schiller zwolennik ko 
munistycznej Rosji) ma kilka swoich „nu­
merków" którymi kładzie sztuki. Staranna 
er*. Eichlerówny, Wyrzykowskiego na nic 
się nie przydała. Pan Socha podobał się 
p. Migowej. Pan Łuszczewski Leon coraz 
fatalniejszy. 

Teatr Mały co wieczór zapełniony na 
wykwintnej sztuce Iwaszkiewicza „Lato w 
Nóhant" Tryumf święci tu Maria Przybył-
ko-Potocka najstarsza polaka amantka ma 
M C za partnera Ziembińskiego w roli Cho­
pina. Ziembiński mruczy pod nosem. Cho-
ćiat to teatr Mały, ale publiczność tei chce 
coś niecoś słyszeć. 
•. Operetka przy ul. Karowej dogorywa. 

Wanda Wermińska w roli uroczej królowej 
— dziewicy w „Zakochanej królowej" bu-
dri politowanie u nielicznych widzów sie­
dzących na pustej widowni. 

c. n. 

UW APARATY n a R A T Y 
Phi l ipsa , E i e k t r i t i za 

i K o s m c g o t ó w E 

H. 10TUB0WSKI 
Z g i e r s k a 30 , tel. 163-71 

KRATECZKI. 

OD ŚNIEGU DO BŁOTA. 
UPART* AD ORATOR* 

Ponieważ Barbara była po lodzie, Boże 
Narodzenie rzeczywiście zapowiada się po 
wodzie. Dla ludzi nie posiadających więk­
szych zapasów węgla fakt ten nic posiada 
znaczenia smutnego, narciarze jednak, łyż 
wiarze i inni ludzie, którzy w hraku innego 

uczciwego zajęcia zajmują się sportem 
są zrozpaczeni.. Śnieg, który pokazał się 
przed kilkunastu dniami, już dawno zamic 
nił się w błotko, narty tęsknię spogląda­
ją z wystaw sklepowych w niebo, czy spa 
da wreszcie przyzwoity śnieg, łyżwy rdze­
wieją w oczekiwaniu lodu, swetry, sweterki 
spodnie narciarskie, czapki, szale, buty pod 
kute i podbite — wszystko to narazić przy 
najmniej, stanowi bezużyteczny „szmelc". 

Ostatecznie dla nas, którzy okres zimo 
wy okres weed - endów itp spędzamy w 
mieście obojętne jest w zaciszu kawiarni, 
czy restauracji — czy pada śnieg czy 
deszcz. Nawet przyjemniej jest w mieście 
pomyśleć o tym, że ci którzy wyjechali do 
Zakopanego wściekają się. Zawsze człowic 
kowi lżej jest trochę na sercu, gdy pomy­
śli, że tym szczęśliwszym, którzy mogli wy 
jechać jednak nie udało się i my, którzyby 
nie mogli wyjechać, możemy za to udawać 
że stanowimy kategorię ludzi przewidują­
cych i sprytnych. 

— Przyznam panu — można opowiadać 
znajomym — że miałem jechać na dwa ty­
godnie świąteczno-noworoczne do Zaknpa 
nago, ale wiedziałem, że śniegu i tak nic bę 
dzie, więc wolę zostać w mieście. 

Trudniej przedstawiać się będzie spra­
wa, jeśli dziś — jutro jednak spadnie śnieg 
weźmie mrozik i ci w Zakopanem będą z 
pogardliwą litością myśleć o nas. Ale czlo 
wiek nic tracący nigdy równowagi ducha 
zawsze potrafi sobie i innym wytłumaczyć 
pomyślnie każdy objaw. 

— śnieg? Panie kochany, czy to jest 
śnieg? Czy to jest ten w|aściwy, prawdzi­
wy śnieg, odpowiedni dla nart? Jeśli mam 
jeździć po takim śniegu, to wolę już nie jeż 
dzlć wcale. 

I gość jest zadowolony, że znalazł uspra 
wiedliwie dla fakru, że nie jeździ wcale, 

Niesamowity pasażer taksówki 
Samotne auto na podwórzu zajazdu. 

1 Z W I L N A donoszą: 
i Koło godz. 11-ej funkcjonariusze policji 
śledczej przeprowadzili lustrację domów 
zajezdnych na terenie 1-go komisariatu P. 
P.. Szczególną uwagę poświęcono domom 
zajezdnym położonym przy ul. Kolejowej. 
Gościunej, Sadowej i Szopena. 

| Podczas rewidowania jednego z tych lo 
kali przy ul. Sadowej, wywiadowcy zauwa 
żyli na podwórzu samotnie stojącą taksów 
kę nr. 21 . 

Okoliczność ta, której zwykły śmiertel­
nik nie poświęciłby krzty uwagi, zaintrygo 
wała wywiadowców: Może przemyt, a być 
może złodzieje usiłują przewieźć kradzione 
rzeczy. 

Jeden z wywiadowców zbliżył się do 
taksówki. Szofera nie byjo. Policjant zaj­
rzał przez szybę drzwiczek do wnętrza. W 
taksówce siedział nieruehomo jakiś mężczy 
zna, owinięty szmatami z obwiązaną twa­
rzą. Policjant zapukał do szyby, lecz 

nieznajomy ani drgnął. 
Gdy otworzono drzwi taksówki oczom 

wywiadowców przedstawił się niesamowi­
ty widok. 

Pasażer nie żył. 
Zwłoki były już zupełnie skostniałe co 

świadczyło o tym, ie śmierć nastąpiła pizy 
najmniej przed kilku godzinami. 

Taksówkę ze zmarłym odstawiono do 
Igo komisariatu, który wszczął niezwło­
cznie dochodzenie. 

Wkrótce tajemnica się wyjaśniła, 
Jak się okazało były to zwłoki miesz­

kańca Kiecka, Ajzyka Szustera. Szustera 
ciężko chorego (zakażenie krwi) przywie­
ziono do Wilna i na razie ulokowano w za 
jeździe. Następnego dnia chory zmarł. 

Krewni chcąc sprowadzić zwjoki do Kle 
cka utaili fakt zgonu przed policją i wyna­
jęli taksówkę celem przewiezienia zwłok. 

Plan przekreśliła „ciekawość" wywia­
dowców. 

Zwłoki przewieziono do kostnicy przy 
szpitalu św. Jakóba zaś przeciwko szofero 
wi spisano protokół. 

T y s i ą c o m dzieci 
w Polsce g r o z i głód 

Pomyślcie o tern 
I złóżcie o f i a r ę 
aa Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

że siedzi w mieście, że — słowem — nie 
miał pieniędzy, aby móc wyjechać na ferie 

Zresztą w Zakopanem śnieg właściwie 
wcale nie jest potrzebny. Jeśli bowiem jest 
nawet, to 90 proc. przyjezdnych kładzie 
wprawdzie na siebie paradny strój narciar­
ski, zarzuca bohatersko na ramiona narty i 
kijki i — idzie do Karpowicza czy Trzaski 
na pstrągi albo na five. Już taka moda w 
Zakopanem panuje, że nawet człowiek któ 
ry nicdy w życiu na nartach nie jeździł i 
jeździć nigdy niema zamiaru, ,,musi' : na 
dancing przychodzić w kostiumie 'larciar-
skim i z nartami, dla których w restaura­
cjach zakopiańskich urządzono specjalne 
szatnie. 

A potym jakie cuda można po powro­
cie do rodzinnego miasta opowiadać zna­
jomym i przyjaciółkom o tym, jak się wspa 
niale „narci ło" jakie się pokonywało zjazdy 
jakich się dokonywało wyczynów sporto­
wych, chociaż wyczyny popełniane były je 
dynie w zacisznych pokojach pensjonato­
wych i dotyczyły dziedziny sportu miłosne­
go. 

Ale. jesteśmy w mieście, więc zajmijmy 
się „miastowymi" sprawami. 

„PECHOWIEC". 
Józef Werek jest człowiekiem, któremu 

się w życiu nie wiedzie. Zakochał się w An­
nie Wojtczakównie i chciał ją szczerze po­
ślubić, ale panna za nic w świecie nie chcia 
ła zostać panią Werkową. Kiedy bracia pan 
ny Anny wyrzucili upartego adorotora z 
sieni, gdzie czyhał na swoją lubą, rozgiewa 
ny pan Józef wybił wszystkie szybki w mie 
sikaniu swych niedoszłych teściów. Stracił 
nic tylko Annę na zawsze ale na dobitek 
odsiedzi tydzień w areszcie. 

Jerzy Krzecki. 

Rolnicy powiatu bydgsskego dom gaa sie 

karania zMiit. chłosta fliiona. 
Z BYDGOSZCZY donoszą: 
Przy udziale kilkuset rolników i osacini 

ków z powiatu bydgoskiego odbyła się w 
Bydgoszczy „masówka" rolnicza zwołana 
przez WTK. Roln. 

W wyniku ożywionej dyskusji uchwało 
no cały szereg wnłoskrjw z których ograni 
czymy się do podania najciekawszego. 

Otóż wobec szerzącej się po wsiach pla 
gi kradzieży, rolnicy domagają się przywro 
cenia kary chłosty publicznej, jak to pi akty 
kuje się w Angl i i . Z)odzicjc wiejscy, 
dnie karani (rręsto z zawieszeniem) nie 
tylko wyrządzają na wsiach wielkie spu­
stoszenie, ale nieraz podrywają drobniej- • 
sze gospodarstwa. 

Pożegnalny I s ! do męża. 
Ponuro niespodzianka 

Z OLKUSZA donoszą: 
Po zakończonej pracy w fabryce „ O l ­

kusz" to jest po godz. 22 Jan deszczyk, 
powróciwszy do domu, zastał drzwi micsz 
kania zamknięte. Tknięty złym przeczuciem 
wybił szybę i wszedł do mieszkania przez 
okno. 

Po zapaleniu światła przerażonemu ro 
botnikowi przedstawił się straszny widok, 
na łóżku w kałuży krwi leżała jego żona 
bez życia, a obok porzucone 3 buteleczki 
po esencji octowej. 

Jak się okazało, denatka po wypiciu e-

sencji octowej, nic będąc pewna śmierci, 
poderżnęła sobie żyły u lewej ręki, co spo, 
wodowało śmierć przez upływ krwi. Gisz«" 
czykowa pozostawiła list pożegnalny do 
męża prosząc go o zaopiekowanie się 
dzieckiem. 

Denatka od dłuższego czasu okazywa 
(a niechęć do życia i była stale zdenerwo­
wana, czy jednak dokonała samobójstwa 
na tle rozstroju nerwowego, trudno stwief 
dzić. 

Policja prowadzi w tej sprawie docho­
dzenie. 

Zapalczywy inkasent. 
Odwołany meldunek. H S J 

RADIO- %ązi % 
SOBOTA, 19 GRUDNłA. 

Raszyn. 
15.00 Wiadomo£<i gospodarcza 

15.15 Programy lokalna 
16.15 Koncert orkiestry A. Hermana d tkowa 
17.00 Koncert solistów 
17.50 Przegląd wydawnictw 
18 00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości aportów. 
18.20 Programy lokalne 
18.50 Pogadanka aklualns 

19.00 Audycja d l * Polaków aa granica; 
19.30 Koncert rozrywkowy — z 'Wilna 
20.30 Nowak i l iteracki. 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Muzyka taneczna małej •rklc-l " K. 
21.30 Audycja mniyetna — ze I.- Swa 
22.00 „Weioła Syrena" 
22.30 Koncert fortepianowy 
23.00 Programy lokalne 
23.30—0.30 Program lokalny dla Lodai 

ŁÓDt, jak Raszyn, trat: 
12.50 Muzyka z płyt 
15.15 Koncert reklamowy 
15.40 Polki, oberki, mazurki — płyty 
15.55 O wszystkim po troszku 
l i .00 Polki, oberki, mazurki (i. e.) — płyty 
18-20 JPrefile łódzkich poetów" — a. itudia na 

alawi. (audycja literacka) 
23.00 Muzyka taneczna z płyt — a Warszawy 
23.30—a.30 Konc.rt życzeń. 

N IEDZ IELA, 20 GRUDNIA. 
Raszyn. 

8.00 Sygnał eaasu i pietó »Ave Maria" 
8.03 Gazetka rolnicza 
8.18 Programy lokalna 

8.50 Dziennik poranny 
9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła OO. Do­

minikanów we Lwowi . 
Po nabożeństwie: Programy lokalna 

12.03 Poranek muzyczny a Filharmonii Krukowskiej 
W przerwie około goda. 13: Program) lokalne 

14-00 Reportai z tycia 
14.15 Program lokalny 
14.45 Audycja dla wai I 

ŁÓDŹ, 19. 12. — Ludzie są często bar­
dzo mściwi. Z powodu jakiejś drobnej nie­
raz szkody, nic zawahaliby się w przysło­
wiowej łyżce wody utopić tego, kto Im 
krzywdę wyrządził. 

Do takich należał również i K. Tembirt-
ski inkasent. Mimo podeszłego wieku 
(miał 60 lat) zachował zapalczywość i 
mściwość kilkunastoletniego chłopca. 

Pobiwszy się ze swym szwagrem I pa­
sierbami (mówiąc nawiasem on pierwszy 
zaczął rzuciwszy się na nich z nożem) i 
otrzymawszy od nich kilka szturcitańców, 
pobiegł czemprędzej na posterunek i zamcl 
dowal, że zginęło mu w czasie tej bójki 375 
złotych. 1 aby ich jeszcze bardziej „pognę­

bić", oskarżył ich o kradzież scyzoryka. 
Na drugi dzień jednak, jakoś sumienie 

go ruszyło i pierwszą sprawę odwołał. 
Nic skończyło się jednak na tym, ho te­

raz właśnie on został oskarżony o fałszywe 
doniesienie. 

— Ja nie chciałem się na nich mścić, t y l ­
ko byłem nieprzytomny od bicia i myślałem 
że naprawdę mi skradziono te pieniądze — 
tłumaczył się. 

Dochodzenie jednakże i druga sprawa 
0 scyzoryk, czego innego dowodzą, przeto 
został skazany na 2 tygodnie aresztu, I po­
krycie kosztów sprawy. 

Kara ze względu na jego wiek została 
mu zawieszona na przeciąg lat 2. 

Aparat fotograficzny dla inspektora. 
8. właściciel składu aptecznego przed sadem. 

ŁÓDŹ, 19. 12. — Z. Ratajczak, drogisła 
miał ciągłe zatargi z władzami z powodu 
swego przedsiębiorstwa, 

Chodziło o to, że prowadził je bez od­
powiednich zezwoleń. 

Najpierw miał w Pyzdrach skład apte­
czny. Gdy mu go zamknięto z powodu bra-

15,15 Koncert zespołu Pawła Rynnsa 
16.00 Dialog Platona pt. „Tragedia Sokratesa" 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 

W przerwie około g. 17.55: Ogłoszenie wyniku 
konknrau orkiestr mandolinlstów o rai przyznanie 
upominków radiosłuchaczom 

19.00 Szkic literacki — ze Lwowa 
19.15 Programy lokalne 
20.20 Wiadomości sportowo ze W I Z ) '!.' '• i '^'oóni 
20.35 Programy lokalne 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fal i: „Szopka lwowska" 
21.30 Recital fortepianowy 
22.00 Koncert orkiestry Tad. Seredynskiego — ie 

Lwowa 
23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
8.18 Koncert poranny — a płyt 
8.45 Program na dzień bieżący 

Po nabożeństwie: Koncert rozrywkowy (płyty 
z Warszawy) 

Około E- 13: Anegdoty teatralne (z wystawy ra­
diowej) 

14.15 Koncert reklamowy 
14.30 Poradnik aportowy dla robotników 
19.15 „Wesoły dymek z komina": „Snpeilich rudy-

na" (z wystawy radiowej) 
19.35 Chór „Zjednoczone" (z wyatawy radiowej) 
20.35 Wiadmości sportowe lokalne 

lut koncesji, założył perfumerię, a potem in ­
ny sklep i tam sprzedawał lekarstwa. Znów 
to nie podobało się władzom. 

Wtedy wniósł podanie o pozwolenie zło­
żenia w województwie egzaminu i udziele­
nie koncesji na założenie sklepu z farbami 
(trującymi). 

Egzamin miał składać przed inspekto­
rem wojewódzkim Maciejewskim. 

I wtedy to właśnie otrzymał inspektor 
od p. Ratajczaka w prezencie, przysłany po 
cztą aparat fotograficzny 

Insp. M. uczuł się tym dotknięty, zrozu­
miał bowiem to jako łapówkę, daną mu 
przez p. R. celem przychylnego załatwienia 
jego podania. 

Sąd stanął również na stanowisku po­
krzywdzonego i p. Ratajczaka za obrazę 
urzędnika skazał na 50 zł. grzywny i ko­
szta sądowe. 

Oskarżony tłumaczył się, iż aparat przy­
słał w celach reklamowych. 

Ifałe połowu ryb 
n a W i l e ń s z c z y ź n i e * 

Z W I L N A donoszą: 
Niski stan wody w stawach w okresie 

posuchy źle wpłynął na rozwój i przyrost 
ryb. Wedle obliczeń niektórych hodowców 
tegoroczne polowy ryb w stawach stano­
wią zaledwie 20-25 procent normalnych co 
rocznych spodziewanych wyników. 

I. I. ARI. 

Wizyta wHnjyjiy. 
Napewno słyszeliście już o Jonesie Lat 

/.erze. Pisze on humoreski, których weso 
'ii jest przysłowiona, komedie, podczas 
*rych z nadmiaru humoru uderza się sie 
-cego obok sąsiada w bok. Jest on pełen 

' • "noru, jak Mark Twain, dowcipny jak 
V ':ar Wilde i sarkastyczny, jak Bernarc' 
Sr "w. 

Pewnego dnia przybył on do nas nr 
' batkę. Całe pr icdpc'""n:e rrJzfła si? 

,§•«•"'* żona, ,jak prowadz i rozmowa z humo 
rysia". Odpowiedziałem j e j : 

— Nic się nie mówi, tylko sie blacha. 
— Ależ to nonsens — odrzekła żena. — 

należy podtrzymać rozmowę, przecież je-
ricśrrły tymi, którzy gościa przyjmują. 

Ale ja uważałem, że rozweselić Jonesa 
r "ttinefa jest równoznaczne z wyścigiem 
l-a bieżni z mistrzem olimpijskim Owensem 

Jednakże żona postawiła na swoim 1 
'waliliśmy podtrzymywać rozmowę — 

przez dorzucanie własnych uwag, a nawet 
otrzymałem polecenie, by w odpowiednim 
momencie opowiedzieć dowcip o „przeką­
skach". 

— Dowcip ten nie jest tak zły, jak so­
bie wyobrażasz — rzekła. 

— A następnie wtrąć uwagę o niezrozu 
miałych kobietach. Ja już naprowadzę rcz 
mowę na ten temat: 

— Nie wiem, dlaczego tylko ja mam 
wtrącać wszystkie uwagi do rozmowy. 

— Wcale nie musisz — uspokoiła mnie 
Zobaczysz, że i ja nie dam się zapędzić w 
kozi róg. Musisz tylko naprowadzić rozmo 
wę na temat radości pracy. Czy aby bę­
dziesz umiał?.... 

Jones Lattiner okazał sie ku naszemu 
zdumieniu bardzo skąpym w prowadzeniu 
rozmowy. 

Początkowo usiłowaliśmy go sprowoko 
wać przez wtrącanie dykteryjek i krótkich 
anegdotek. Daremnie. Następnie starali­
śmy się. by coś powiedział, ewentualnie nie 
humory^tycznejro. — Ale udało nam się 
wydobyć z niego tylko, że mamy ładny 

dzień, źe taksówka, którą przyjechał, krą­
żyła po mieście, nim przywiozła go do na­
szego domu,, że pewna z jego ciotek ma 
takie same firanki w oknach, jak my, że ni 
gdy nie używa śmietanki do herbaty i wre 
szcie, źe woli chleb czarny od białego. 

N im doszliśmy do numeru piątego sy­
tuacja nasza byja beznadziejna, lecz wła­
śnie numer piąty pozwolił nam sięgnąć do 
rezerw. 

Oblicze mojej żony rozjaśniło się i wy­
mieniła ze mną znaczące spojrzenie, a na­
stępnie rzekła: 

— Ponieważ akurat mówimy o chlebie 
więc mam nadzieję, że lubi pan grubiej sma 
rowany chleb, gdyż nasza służąca zwykle 
grubo smaruje masłem. 

Nastąpiła krótka przerwa — Szybko 
wkroczyłem w szranki. 

— Tak, ona zawsze tak czyni, — rze­
kłem z nagłym ożywieniem. — Zwykle mó 
wic, źe ona nie chleb smaruje masłem, — 
lecz odwrotnie, masło pokrywa lekko chle 
bem. 

— Naprawdę? — mrukną Jones. 

Gdybym był z nim sam na sam, puścił­
bym to płazem, lecz żona moja to natura 
wojownicza i obdarzyła Jonesa złym spoj­
rzeniem. Nie mogła mu przebaczyć, że nic 
zauważył, jak dowcipny jest jej mąż. Aby 
jednak wykazać, źe dobrze wyszła zamąż 
rzekła, podsuwając mu marmeładę: 

— A czy wie pan, panie Jones, że licz­
ba rozwodów znów podniosła się o siedem 
procent? A przy tym wcale nic jest modne 
być żoną niewyrozumiałą. A co pan sądzi 
o nierozumnych żonach, panic Jones? 

Podczas gdy Jones rozmyślał nad od­
powiedzią żona nastąpiła mi na nogę. 

— Tajemnicą nierozumnej żony jest — 
zacząłem — że ma czas pomyśleć, czy mąż 
jej rozumie, czy nie. 

Jones spojrzał ze zdumieniem na mnie 
Coś musiajo się stać. 

— Tak to jest rezultatem teg;o, że co­
raz więcej trosk zdejmuje się z bark żony, 

, — jechałem dalej z ogniem w oczach. — 
Czy nic znajduje pan zresztą, że rsraca jest 
to najpiękniejsza rzecz w ogóle panie, Jo­
nes? 

Nim Lattiner zdołał coś odpowiedzieć, 
odezwała się moja żona: 

— Mnie praca fascynuje. Lubię ją tak, 
że mogłabym godzinami patrzeć i patrzeć 
jak pracują. — 

— Jones Lattiner wypił jeszcze jedną 
filiżankę kawy i pożegnał się. Po sześciu 
tygodniach udaliśmy się na premierę je­
dnej ze sztuk Lattinera. 

Usłyszeliśmy wszystkie dowcipy i uwa 
gi, jakie wypowiedzieliśmy podczas tej wi 
zyty a reszta to pewnie byJy dowcipy, któ 
rc usłyszał podczas herbatek u innych zna­
jomych. 

Ale żaden z jego kawałów nie podobał 
się tak, j?k dowcip mojej żony o jej umiło­
waniu pracy. 

— Ty rzeczywiście masz nieraz dobre 
kawały — rzekłem do żony, gdy w:dz.;*7ie 
zaśmiewali się. 

— To nie ja — odrzekła — to Oskar 
Wilde. 
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Niezupełnie fortunny 
skład d r u ż y n y bokserskiej przeciwko Norwegii. 

Jak już donosiliśmy wczoraj kapitan 
Wiązkowy PZB. Łapiński ustalił skład re­
prezentacji Polski na mecz z Norwegią, kió 

się odbędzie dnia 7-go stycznia roku 
przyszłego w Poznaniu. 

W drużynie tej wątpliwość wzbudza na-
-Wjsko pomorzanina Krzemińskiego, zwa-
r"go Ghandim. Jest to zawodnik o silnym 
L'iosie (mańkut!) , ale bardzo jednostronny. 
Tu 

należałoby raczej sięgnąć po Kozłow­
skiego (Okęcie) i Kowalskiego (PZL.) . 

V/ półśredniej chcielibyśmy widzieć Sc 
Wcryniaica lub Ostrowskiego. 

Wagi musza, kogucia, średnia, półcięż­

ka i ciężka są obsadzone przez najsilniej­
szych obecnie bokserów polskich. 

Zmiana w składzie reprezentacji Polski 
na mecz z Norwegią. 

W składzie reprezentacji Polski na 
mecz z Norwegią nastąpiła zmiana w wa­
dze lekkiej. Miejsce Polusa zajmie Kajnar-
Polus został wyznaczony na rezerwowego. 
Skład zatem brzmi następująco: Sobkowiak 
Czortek, Krzemiński, Kajnar, Sipiński, P i ­
sarski, Szymura i Piłat. Kajnar, jak nam ko 
munikują, rozpoczął już trening. 

Nie w o l n o gaździe p a r a m i . . . 
W i a d o m o ś c i z c a ł e g o ś w i a t a . 

Japońscy specjaliści w jeździe szybkiej 
"a lodzie zwrócili się za pośrednictwem 
swego Związku Sportowego do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych z prośbą, aby 
'inisterstwo zarezerwowało w tegorocz-

I.Ym budżecie pewne sumy na wysłanie 
;V«iwiarzy japońskich do Europy na trening 
' zawody. 

Japoński Związek Łyżwiarski napróżno 
;ak dotąd czyni starania o zniesienie pol i ­
cyjnego zakazu figurowej jazdy parami na 
''dzie. Związek Japoński zmuszony był 
"•''klitek tego skreślić i w tym sezonie kon 
!('-rencję jazdy parami z programu m i ­
erzi stw. 

Japoński Związek, interweniując u 

władz rol ic j i , tłumaczy, że jazda figurowa 
parami jest konkurencją wchodzącą w 
skład igrzysk olimpijskich i nie ma nic 
wspóirego z produkcjami kabaretowymi. 

Na ostatnim walnym zebraniu Angiel­
skiego Zw. Tenisowego wybrany został na 
prezesa ponownie sir Samuel Hoare. 

Na posiedzeniu r.>oruszano sprawę przej 
ścia Perry'ego na zawodowstwo. W spra­
wie tej sir Hoare oświadczył, co następuje: 

„Nie bylibyśmy sprawiedliwi, gdybyś­
my chowali urazę lub pretensję do Perry' 
ego. Raczej przeciwnie, my wciąż jesteśmy 
jego dłużnikami wdzięczności za wszystko, 
co uczynił on dla tenisu angielskiego". 

B e z w i ę k s z y c h s e n s a c y j . 
Kalendarzyk imprez na dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w lo 
kału PKS-u przy ulicy Żeromskiego 88, o 
Sidzinie 17.30 mecz szermierczy o mi-
'•'rzostwo drużynowe okręgu. Poza tym 
odbędą się półfinały mistrzostw ping - pon 
-owych (indywidualnych) w lokalu Maka 
°i przy Al . Kościuszki 21 o godzinie 17. 

Na dzień jutrzejszy t. j . na niedzielę ka 
'e'idarzyk sportowy przedstawia się nasfę 
F-tJąco: 

BOKS. 
W sali Filharmonii o godzinie 11.30 

towarzyski drużynowy mecz bokserski: W i 
"la — Hakoah. 

ZAPASY. 
W lokalu Wimy , przy ulicy*, Rokiciń-

**iej 61. o godzinie 11.30 przeq pol. za-

Specialne w a g o n y 
sypialne z Łodzi 

do ZAKOPANEGO 
w dn. 22, 23 i 24/XII. 

Bilety narciarskie 
1 0 0 0 i 2500 kim. 

Bilety okrętowe 
DO AMERYKI 
Waoons - Lf ts / Cook 

P i o t r k o w s k a 68 . 
tel. 170-70 

wody zapaśnicze o mistrzostwo drużyno­
we okręgu: Wima — Zjednoczone. 

W lokalu Sokoła przy ulicy Głównej 
31 o godzinie 18-tej Biecz: Sokół — IKP. 

SZERMIERKA. 
W lokalu Tramwajarzy przy ulicy Piotr 

kowskicj 211 o godzinie 10-tcj przed pol. 
zawody szermiercze: Tramwajarze—Klub 
Pracowników Elektrowni. 

TENIS STOŁOWY. ^ 
W lokalu Makabi przy ulicy Kościuszki 

21 o godzinie 8.30 rano w I-szym i o go­
dzinie 9-tej w drugim terminie doroczne 
walne zgromadzenie Polskiego Związku 
Tenisa Stołowego. 

Poza tym odbędą się finały indywidual 
nych mistrzostw ping - pongowych. 

GRY SPORTOWE. m*rrf 
W sali YMCA od godziny 11.30 dal­

sze mecze w siatkówce żeńskiej i męskiej 
o mistrzostwo klasy A. 

POTĘŻNA PRACA P. U. W. F. 
385 obozów narciarskich. 

Państwowy Urząd Wychowania Fizycz­
nego zatwierdził 385 obozów zimowych, 
organizowanych za pośrednictwem Pol­
skiego Związku Narciarskiego w tegorocz­
nym sezonie. 

Liczba ta mówi sama za siebie. 

— W sali Geyera odbyły się zawoijy 
bokserskie zorganizowane dla początkują­
cych pięściarzy klubów fabrycznych. W y ­
niki walk były następujące: w wadze mu­
szej Stępczyński ( IKP) pokonał na punkty 
Olewskiego (Geyer) a Michalak (Zjedn.) 
został pokonany na punkty przez Stasiaka 
( IKP) , w wadze koguciej Pawlak (Geyer) 
zremisował z Plutą (Wima) , w wadze piór 
kowej Marciniak ( IKP) wygrał na punkty 
z Dolatą (G ) , zaś Pik ( IKP) wypunktował 
Burakowskiego ( G ) ; w wadze lekkiej 
Szczepiński (Zjedn.) pokonał na punkty 
Tomaszewskiego ( G ) , Szefel (Wima) — 
Łuszczyńskiego ( G ) , a Kijewski III (Zj.) 
przegrał przez techn. k.o. z Troszczyńskim 
(G); w wadze półśredniej Szadkowski (G) 
pokonał przez techniczne k.o. Żydowa 
(Zjedn.). 

STANISŁAW MARUSARZ PRZENIÓSŁ 
SIĘ DO LWOWA. 

Do Lwowa przybył w piątek słynny 
nasz narciarz reprezentacyjny, Stanisław 
Marusarz. Marusarz objął we Lwowie po­
sadę w jednej z firm sportowych i zgłosił 
swe przystąpienie do sekcji narciarskiej 
lwowskiego oddziału SNPTT. 

świąteczne wystawy sklepów. 
Słuszne zarządzenie w Niemczech. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4-ta po poł. Zem­

sta, wiecz 8.30 „Skąpiec". 
Teatr Polski Karier; Alfa Omegi. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Sta­

re wino. 
Adria. I. Pat i Patachon, jako więźniowie 

II. Ostatni poganin. 
Casino — Ucieczka ku szczęściu. 
Corso. Kapitan Blood. 
Europa. Rok 2,000 
Grand-Kino. Poświęceni*.. 
Metro. I. Pat i Patachon, jako więźniowie 

II. Ostatni poganin. 
Miraż Miłość w czołgu. 
Przedwiośnie — Cały Paryż śpiew*. 
Palące — Mój pan mąż. 
Rakieta — Weź serce me. 
Rialto. Godzina pokusy. 
Zachęta — 1) F. P. 1 nie odpowiada. 

2) Wszystko dla zwycięzcy. 
WYSTAWY. 

Wystawa Radiowa i studia Publicznego 
łódzkiej Rozgłośni P. R., ulica Żeromskie­
go 115, czynna od godz. 10-ej rano do 
10-ej wiecz. 

Wystawa obrazów artysty mtłarza La-
szenki, ul. Piotrkowska .113, czynna cały 
dzień. '**vajfi " 

Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

« Ubezpieczalnia 197-65 
Straż pożarna teł. 8. 

Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i Świat od g. 10 do 21 , w soboty od g. 10 do 19; 

Uiejska Czytelnia Piam i Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosłych (ul. Rokiciusla 1) otwarta dla 
publiczności codziennie próci sobót, niedzjel i 
świft, od g. 14 do 2 1 ; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo t Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: aoologiczny. botani. 
r. iv, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar­
to dla publiczności we wtorki, czwartki I sobory 
od g. 1S do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul . Piotrkow­
ska 104). Dział etnograficzny 1 prehistoryczny etwat 
te dla publiczności w {rody, piątki, aoboty i nie­
dziele w godzinach od 10 d . 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki im. J. ł K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Dalały: Sztuka 
19-po wirku i międzynarodowa sztuka modernisty. 
cana .otwarte dla publiczności w środy, eobo*. •' * !o-
dziele w godzinach od 10 do 15. 

— Warne zebranie ŁKS-u odbędzie się 
24 stycznia 1937 r. w sali Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej. 

— W dn. 16 stycznia Łódzki Klub Spor 
towy urządza doroczny bal sportowy. Bal 

i ten odbędzie się w lokrlu Straży Ogniowej 
' przy ul 11 Listopada 4. 

— Walne zebranie sekcji kolarskiej 
', ŁKS-u odbędzie się dn. S stycznia w loka-

I lu klubu przy ul. Wólczańskiej 140 o godz. 
20-cj. Kolarze ŁKS-u przeprowadzają za­
prawę zimową w nowowybudowanym lo­
kalu przy Al . Unii 2. 

— Powołana ponownie do życia sekcja 
szermiercza ŁKS-u pod kier. radcy Krzy­
żanowskiego rozpoczęła treningi w sali 
PKS-u przy ul. Żeromskiego 88. 

— W sali YMCA odbył się towarzyski 
mecz koszykówki męskiej Pocztowe PW — 

j PKS, który zakończył się zwycięstwem Po­
cztowego PW w stosunku 24:9. 

— Mistrzami gry w siatkówce męskiej 
! klasy B zostały zespoły IKP i Makabi, któ 
' re w dniu jutrzejszym rozegrają ze sobą 
dwa mecze o wejście do klasy A. 

Odbyło się zebranie komisji nadawczej 
nagrody Towarzystwa Ubezpieczeń „Pa­
tr ia" dla klubu ligowego, który grał naj­
bardziej fair. 

W skład komisji wchodzili delegat Li 
gi kpt. Kublin, red. Szenajch, red. Mosin, 
pp. Mosiński i Odrowąż. 

Nagrodę za rok 1936 przyznano jedno­
myślnie krakowskiej Wiśle. 

Do tej nagrody kandydowały również 
ŁKS i Warta. 

Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 

7-o dniowe wycieczki 
samolotowe 

do Herlina 
Odloty 21 22. 13 i 24 trudn a. 
-ena zł. 2 ' 0 ,— Obe nuie paszpirt 

wi/.ę i prze.ot w obie strony. 

W Y C l f c X Z \ A 

ZDROWY ORGANIZM: Oględna gosposia 
wie dobrze o tym, jak ważną częścią obiadu 
jest zupa. Daje ona organizmowi ciepło, któ­
re jest głównym czynnikiem utrzymania zdro­
wia. Spadek temperatury ciała powoduje 
zaziębienie i stad wynikające następstwa. 
Dobra zupa dodaje siły do całodziennej pra­
cy, trzeba jednak pamiętać o tym, abv zupa 
zawierała także odpowiednie składniki od­
żywcze. Pod tym względem doskonałe są 
zupy KNORR, z których fabryka wytwarza 
21 gatunków, bowiem zawierają różne sole 
odżywcze jak wyglowodany, białko, lecy­
tynę, witaminy i inne. Niektóre zupy KNORR 
można mieszać razem i tym sposobem stwa­
rza s ienowy smak zupy np. 1 kostkę zupv 
KNORR grzybowej i 1 kostkę zupy KNORR 
makaronowej. Dają one cztery talerze dosko­
nałej zupy, która zadowoli najwybredniej­
szego smakosza. (Wr.) 

STĘPNIAK Ignacy, zgubił legitymację wej ­
ściową, wydaną z firmy 1. K. Poznański. 

KAROL Schenschner, ul. Goplańska 14, 
zgubił legitymację zapomogową, wyd. w 
Łodzi. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies-suka, wyżeł. Do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Malczew 
skiego Nr. 35 Wawnyk. 

ONDULACJA trwała najnowszymi apara­
tami. Specjalność: grube loki. Pomorska 
107, E. Filipczak. 

TRWAŁA ondulacja aparatem elektrycz­
nym i parowym. Ceny gwiazdkowe. H. Cie­
sielski, Pomorska 80, wejście z Magistrac­
kiej. 

ŁóDZ, 19. 12. — Nieraz już zajmowa­
ny się kwestią właściwej dekoracji wy-

Jw kupieckich. Sprawa ta jest ważna, 
'adomo przecież, że — jak cię widzą, 
: cię piszą. Dla kupca okno wystawowe 
-t biletem wizytowym, a zarazem Jc-
ym z czynników decydujących o powo-

;iu przedsiębiorstwa, 
fła ogół kupiectwo nasze docenia znaczę 
t wystaw i — dekoraja okien sklepo­
wi stoi naprawdę na wysokim pozlo-
':. Ale nic obywa się bez... „a le" . 
Chodzi o sprawę, która raz po raz odży-
'• a mianowicie o niewłaściwe używanie 

'pych symboli w dekoracjach sklepo­
wi. W swoim czasie zauważyć można 
) pewne niedociągnięcia w zakresie 

"'TMOtnyćh dekoracyj żałobnych, kiedy 
'• ejeduokrotnie stawiano portrety Mar­
ika Piłsudskiego między towarami ko­stnymi. To samo dzieje się z symbola-
narodowymi przy okazii każdego świc 
'"'idiotycznego, a z symbolami religijny 
'""izy okazjach uroczystych świąt ko-
inych. 

Teraz zwłaszcza w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia dzieje się to z komple­
tnym uporem. Wystawy sklepowe są prze 
pełnione symbolami najświętszych trady-
cyj kościelnych, a wcale ryzykowne nie­
raz towary (zdarza się, że i w sklepach ży 
dowskich!) reklamuje się przy pomocy 
emblematów religijnych. 

Tak się dziać nie powinno i sądzimy, że 
nasze kupiectwo potrafi to we własnym za 
kresie zrozumieć i we właściwy sposób 
uregulować. Bo w Niemczech właśnie w 
bieżącym roku zainteresowały się tą spra­
wą władze państwowe. 

Ukazało się mianowicie rozporządzenie 
zakazujące używania w dekoracjach skle­
powych w okresie Bożego Narodzenia 
symboli religijnych, jak: Szopki, Żłóbka, 
Bożego Dzieciątka, Aniołów, gwiazdy 
betlejemskiej, choinki itp. Wszystko to bo 
wiem należy do najpiękniejszych tradycyi. ; 
których należy strzec przed profanacją i j 
•.yul^wYzacła. 

Y/skazania bardzo na czasie również i 1 

u nas " "*•" " 1 

TRWAŁA ondulacja 5 zł., 100 proc. gwa­
rancji aparatami: elektrycznym, powietrz­
nym i parowym. Szerokie fale i grube 
loczki. J. Podleśny, Nawrot 54-a. 

ONDULACJA trwała aparatem elektrycz­
nym i parowym. Ceny gwiazdkowe. M. 
Łęcki, Zgierska 32, tel. 239-11. 

UNIEWAŻNIAM weksel dany panu Julia­
nowi Kinasowi, zam. Kątna 24, płatny 20 
grudnia 1936 r. Z. Nyga. 

ODWOŁANIE. 
Dnia 4 września br. w Nr. 246 „Echa" 

zamieszczoną została moja notatka o Zelo­
wie, pow. łaskiego, pod tyt. „Nowa ofiara 
ubezpieczalni", zawierająca fakty tyczące 
niejakiej Sterczowskiej. 

Niniejszym czuję się w obowiązku spro­
stować, że podane przeze mnie fakty nie 
miały miejsca, gdyż byłem mylnie poinfor­
mowany przez rodzinę Sterczowskich. 

Wobec powyższego całą moją korespon 
dencję odwołuję i czuję się w obowiązku 
przeprosić osoby, które mogły by być l i ­
stem obrażone, a w szczególności Dr. Łu ­
czyńskiego. 

T. Mision. 
Zelów, 14.12 36 r 

WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO W 
TEATRZE MIEJSKIM. 

Dziś w sobotę o godzinie 4-tej popoł. 
arcydzieło Fredry „Zemsta" po cenach zni 
żonych. 

Dziś o godzinie 8.30 wiecz. entuzjaz­
mować będzie publiczność mistrzostwem 
swojej gry Ludwik. Solski, kreujący popjso 
wą rolę Harpagbna w komedii Moliera 
„Skąpiec". 

W niedzielę, o godzinie 4-tej popoł. 
po cenach zniżonych występ Solskiego 
w „Fryderyku Wielkim". 

W niedzielę, o godzinie 8.30 wiecz. 
„Moralność pani Dulskiej". 

POPULARNY PORANEK W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Wniedzielę o godzinie 12-tej w poł. 
odbędzie się w Teatrze Miejskim popular­
ny poranek dla najszerszych sfer naszego 
miasta. Dana będzie po raz 31-szy rewe­
lacja Wernera „Ludzie na krze" w premie 
rowej obsadzie. 

TEATR W SALI GEYERA (PIOTRKOW­
SKA Nr. 295). 

Dziś i jutro przedstawienia zawieszone 
z powodu przygotowań repertuaru świą 
tecznego. 

W święta Bożego Narodzenia wysta 
wiony zostanie w efektownej oprawie de 
koracyjnej „KMICIC", z trylogii H. Sien­
kiewicza, oraz wesoła krotochwila p. t. 
„Chrześniak wojenny". 

WINSZUJEMY: 
Jutro — Teofi lowi 
Wchód słońca o g. 7.41 
Zachód słenca o g. 15.26 
Długość dnia g. 7.45 
Ubyło dnia g. 8.4ó 
Tydzień 51 

"d» Cierń met 
(R U H ( j N 1 A l 

od 23 oo 28/XH. 
Cena zł. 25, — od i ran cy 

po i Sn a i v 11;. • 

Pobyty ryczałtowe 
w W © * r a c 5 i c : e , S ł a w s k u , 
jvry nicy, Zakop,:'ten, 
Zw. r J o n u i W : ś 1 e 

połączone z kursą,.i 
narciarskimi. 

Ceny od zł. 5,— dziennie. 
Z y c i e e k o n o m i c z n e 

BAWEŁNA. 
\ . . I , M < z dnia 11! grudniu. 

Nowy Jork : loco 12.80, styczeń 12.10, luty 12.19, 
marzec 12.20—21 

Liverpool: loco 6.88, grudzień 6.T0, styczeń 6.68, 
luty 6.69 

Egipska (Sakel l . ) : loco 10.29, styczeń 9.76, ma­
rzec 9.91, maj 10.11 

Brema: loc 0 14.73, styczeń 12.81, marzec 12.96, 
maj 13.08 

Waluty , dewizy i akcie 
Słabsze usposobienie dla papierów państwowych. 

Zarówno w grupie premiówek, jak i w dziale 
innych papierów państwowych panował nastrój słab­
szy, przy dość ożywionych obrotach. 

Dalsza poprawa kursów prywatnych papierów loka-
cyjnych. 

Dział listów zastawnych cechował zastój przy 
moonirjszej tendencji. Ogółem przedmiotem noto­
wań oficjalnych były cztery gatunki pupierów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 65.90, 2 emisji ' ' I, 

Dolarowa 3 -. 46.75, Stabilizacyjna 1927 r. 1,V », 
setki 460.00, Konwersyjna 51.50, Dolarowa 62.2% 
L, Z. Państwowego Ranku Rolnegr, f!2.25 i 94.00, 
L. Z. i Obi. Kem. Ranku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich cmisyj 83.25, 94.00 i 81.00, BudowL 93/J'J. 
Ziemskie w Warszawie 5 s. 48.00, m. Warszawy 195.5 
53.75, Pozn. Ziemstwa Kred. s. K. 1.75, Konwer­
syjna m. Warszawy 1926 r. 8 i 9 cm. 55.50 

'Akcje — niejednolicie. 
Zebranie giełdy akcyjnej było bardzo mało oiy. 

wionę, w oficjalnych transakcjach zanotowano za* 
ledwie trzy gatunki papierów dywidendowych. 

Bank Polski 106.25, Cukier 28.25, Ostrowiec 25.75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

11 lv 

Z POWODU nadmiernej ilości kwiatów t ; ' 
ko 5 zł. ślubna wiązanka. Napiórkowskiej 
146 „Wiosna". 

— Urzędowa ceduła 
^IŚ^lafirHi T A * * ' t i ^ Wfft'szaVtF'.: Pszt*itira^erTnn-
liia 23.75 — 26.2'«. zbierana 25:53 — 25."5, z*to 
I stand. 19.75 — 20.00, maka pszenna gaL I wyciąg. 
42.50 — 43.50, maka żytnia wyciąg. 2S.75 — 29 75, 
maka razowa 22.75 — 23.75 

Poznań, 19. 12. — Urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: tyto 19.75 — 20 00, pszenica 

24.50 — 24.75, niaka żytnia wyciąg. 29 00 — 29.25, 
maka nszenna wyciągowa 40.25 — 11.25 

Łódź, 19.12.—Cielda zbożowa notuje za 100 kg: 
żyto 1 gal. 20.00 — 20.25, pszenica jednolita 26.25 — 
26.50, maka żytnia gal. I 28.75 — 29.25, mąka pszen­
na 42.00 — 44.00 

Jutro zjemy na obiad 
Zupę pomidorową z ryżem, zająca z 

buraczkami omlet. 

TyRo zł. 3,50 gr. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ECHA" 
z odnoszeniem do d o m u 
Prenumeratę wmawiać można od każdego dnia miesiąca. 
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) tel. 187-48 
Piotrkowska 11 „ 102-29 

Przy oilbl rze w arlraln.straejl ZffirK' 2 
(Karo la) lub ! . , ! r . . o « . . j 11 prenumerata 

*) los. i y ..o 2 k i . 10 gr. , i4 

SiO - tysięczny a&ojniit urzed miHr hns i . 
C i g l i a w a a u d y c j a nl«>c£^ 

ŁÓDŹ 19.12. — Polskie Radio z okazji 
zarejestrowania 600-tysięcznego abonenta, 
organizuje przyjętym zwyczajem specjalną 
audycję przed mikrofonem wraz z wręcze­
niem nagród nr. 600.000, nr. 60U.001 i nr. 
599.999. Audycia nadana będzie dn. 20 . 
grudnia t j . w niedzielę o godz. 14-ej. Roz­
pocznie ją krótkie przemówienie o przyro- i 
ście abonentów i trzech wyróżnionych abo-
nentach. Następnie nadane zostanie z To- j 
runią przemówienie dyrektora rozgłośni o- i 
raz wręczenie nagrody r300-ty3ijcznemu a-
bonentowi p. Walerianowi Bagnuc!;!crnu, 
posterunkowemu Policji Państwowej we ' 
wsi Skarszewy fPomorZ' ) w rb v. 
przedstawicieli wiadz miejsco\.ydi, oiga . 

nizacyj społecznych, prasy oraz kofflisj 
wojewódzkiego Policji Państwowej 
zwierzchnika nagrodzonego abonenta, i 
lei nastąpi transm:?ja ze Lwowa, w k. 
dyrektor rozgłośni wręczy ik £"Oiię p. 
niendwi Piszczakowi rolnikowi ze wsi 1 
horki, p-ta Krłusz (M." 'op^ska V/s 
dnia) oraz przeprowadź wywiad z dn 
nagrodzony i abonentem. 

Audycję zikciiezy WłCrzenj; - - T 
ks. Janjwi Flaczyiisk.emu, n-ubj.-zen 
we wsi Porzędzie, (p-ta Y''yszków, v 
warr--" . ' : ' r : c) prz •?. nr? -': '-!a 

uówien.eni tę oivOi..;.nt.ciev.a ar. 



F i l m 

zupełnej przebudowy aparatów 
Okulary z filtrami polaryzacyjnymi 

Mieliśmy sposobność oglądać z końcem 
a film plastyczny. Widzowie olrzymywa-

. wraz z biletem okulary, których jedno 
:kło było zielone, a drugie niebieskie i pa 

. ząc przez te szkła.na film mieli złudzenie 
. jpełnej plastyki obrazu, takie same, jak 

ystępuje np. w fotoplastikonie. 

Przypomnijmy sobie zasadnicze wiado 
i ".ości potrzebne do zrozumienia tajemnicy 
, mu plastycznego. Gdy patrzymy normai-

.e na jakiś przedmiot, np. na stojący 
£ C d " i a m i kałamarz, widzin y go jednym o 

. em ;• nieco innego punktu niż drugim. 

..skutek tego innego nieco obrazu kalania 
. .a dostarcza nam oko prawe a innego le­

zę. Otóż mechanizm ludzkiego aparatu op 
/cznega jest taki, że dzięki właśnie tej 

...•znacznej różnicy obrazów widzianych 
, awyni i lewym okiem odbieramy wraże-

l.i.e plastyki, t. zn. nie widzimy pizedmio-
.ów płaskimi, lecz widzimy je jako bryły 
; wciągające się w trzech wymiarach, 
. zwyż, wszerz i wgląb. Z tego właśnie ko 

izystamy przy stereoskopie (np. w fotopla 
śt'konie), który stanowi urządzenie, pozwą 
Ijjące lewemu oku patrzeć na inną fotogra 

|iic niż prawemu (s;j to dwie fotografie tc-
(O samego przedmiotu tzw. obrazy stereo 
:opowe, zdjęte przy pomocy dwóch obje 

lx ywów, umieszczonych w tej odległości od 
]*:«bie, w jakiej znajduje się lewe oko od 
prawego) , co w rezultacie nic prowadzi do 

jdzenia podwójnego, lecz daje nam. obraz 
pojedynczy odznaczający się taką plastyką 
akgdybyśmy wprost na przedmiot bryło-

|waty (a nie na płaskie fotografie patrzyli. 

Na tej samej zasadzie opiera się film 
plastyczny. 1 tutaj również jedno oko widza 
ogląda jeden a drugie oko drugi z obu ste­
reoskopowych obrazów, tylko oba te obra 
zy znajdują się równocześnie na ekranie, 
lecz okulary, przez które widz patrzy, czy 

Inią jego lewe oko ślepym na prawy, zaś 
prawe ślepym na lewy obraz stereoskopo­
wy. Ślepotę tę uzyskiwało się dotychczas 
w taki sposób, że np. lewy obraz stereo­
skopowy rzucano na ekran przy pomocy 
światła czerwonego, zaś prawy przy porno 
cy światła zielonego, a równocześnie kaza­
no patrzeć lewym okiem przez szkło czer­
wone, a prawym przez zielone. Ponieważ 
szkło czerwone nie przepuszcza światła zie 
lonego, a zielone nie przepuszcza czerwone 
go, za tym w opisanych warunkach każde 
oko widzi tylko jeden z obu widniejących 
na ekranie obrazów i to każde obraz dla 
siebie przeznaczony. 

Użycie światła kolorowego dla wyświe­
tlania fi lmów plastycznych posiada jednak 
szereg słabych stron. Przede wszystkim 
nfe nadaje się ono zupełnie przy filmach 
kolorowych, które coraz już częściej poja 
wiać się będą na ekranach kinowych. Na 
powiednich fi l trów barwnych, któreby ga 
siły światło jednego z dwu obrazów stere 
oskopowych. Nakoniec w widzeniu barw 
zachodzą pomiędzy ludźmi różne anomalie, 

które bynajmniej nie należą do rzadkości. 
Dla*'.'go poczęto rozglądać się za czemś 
takim, co mogłoby zastąpić świacia koloro 
we. 

Zastępcę, takiego znaleziono w tzw. 
świetle spolaryzowanym. Jak wiadomo, 
światło polega na falach eteru, który wpra­
wiany jest w drgania poprzeczne. (Jdy pro 
mień światła zwykłego biegnie, wówczas 
wzdłuż prostej, znaczącej jego tor, dokony 
wują się drgania eteru we wszystkich kie­
runkach prostopadłych do tego toru. Otóż 
niektóre ciała (np. niektóre kryształy) ma 
ją tę własność, że gaszą drgania eteru, od­
bywające sę we wszystkich kierunkach 

z wyjątkiem jednego, 
światłp przepuszczone przez taki filtr sta 
nowią więc drgania, odbywające się tylko 
W jednej z płaszczyzn prostopadłych do to 
ru promienia świetlnego, światło takie na­
zywa się światłem spolaryzowanym, a kry 
ształy dokonujące polaryzacji światła na­
zywają się filtrami polaryzacyjnymi. 

Otóż właśnie światło spolaryzowane 
znalazło zastosowanie w filmie plastycz­
nym. Pierwotnie stosowano przy jego wy 
świetlaniu aparatów projekcyjnych o dwu 
objektyw. z których jeden rzucał na ekran 
lewe obraz- stereoskopowe, zaś drugi pra 
we. Otóż zamiast barwić światło, pocho­
dzące od lewego objektu czerwono, a świa 
tło od drugiego zielono, poczęto światła 
te polaryzować, mianowicie tak, że płasz­
czyzna polaryzacji dla lewego objektywu 
była prostopadła do płaszczyzny polaryza­
cji dla objektywu prawego. Na ekran padał • 

tedy lewy obraz stereoskopowy inaczej spo 
laryzowany niż prawy.—Dzięki zastąpieniu 
ekranów płóciennych, które mają własność 
depolaryzowania światła przez ekrany mc 
talowe, które odbijają światło spolaryzowa 
ne bez zmiany jego charakteru, uzyskano, 
że do oczu widza docierają obrazy stereo­
skopowe w odpowiedni sposób spolaryzo­
wane. Otóż widza wyposaża się w okidary, 
zawierające również fi ltry polaryzacyjne, 
odpowiednie dla sposobu spolaryzowania 
poszczególnych obrazów. Lewy filtr w oku 
larach przepuszcza więc tylko światło od 
obrazu prawego. W rezultacie i tutaj każ­
de oko widzi tylko ten z obu obrazów stere 
oskopowych, który był dla niego przezna­
czony, dzięki czemu powstaje zupełna pla 
styka widzianego obrazu. 

Opisana w głównych liniach aparatura 
służąca do wyświetlania filmów plastycz­
nych przy zastosowaniu światła spolaryzo 
wanego posiada tę wadę, że wymaga zu­
pełnej przebudowy aparatów projekcyj­
nych w kinoteatrach. 

Opisane tu urządzenia mają widoki co­
raz większego rozpowszechnienia się, co 
dotychczas było z powodu wysokich kosz­
tów filtrów polaryzacyjnych utrudnione. 0 -
becnic w Ameryce i w Niemczech produku 
je się fi ltry polaryzacyjne, których cena jest 
przystępna. Dzięki temu f i l try takie znaj­
dą drogę nietylko I > fi lmu, lecz również i 
do techniki fotograficznej, która dzięki nim 
może również zostać wybitnie udoskona­
lona. 

Wesoły moment w podróży prez. Roosevelta 

Z a m e k k r ó l e w s k i 
sa na Kredowe! górze w Windsorze. • 

Na okrętach, które mijają równik, urządzane są zwykle wesołe zabawy, w których 
mitologiczny władca mórz Neptun odgrywa wielką rolę. Również prez. Roosevelt mu­
siał się podporządkować zwyczajom morskim i stanąć do „przesłuchania" przed 
władcą morza, podczas pierwszej podróży przez równik na okręcie „Indianopolis" 

Jak wiadomo, b. król Edawrd VIII. przy­
brał po abdykacji nazwisko Dawida Win ­
dsora, a ostatnio otrzymał od nowego kró­
la tytuł księcia Windsoru. 

Nazwy tej używa obecny dom panują­
cy w Angli i od roku 1917, w którym to ro­
ku przyjęto ją w miejsce nazwy linii domu 
panującego sasko-koburskiego oraz gotaj-
skiego. Samą zaś nazwę wzięto od prasta­
rego zamku królewskiego, znajdującego się 
w miejscowości Windsor. 

Miasto Windsor położone jest nad Ta­
mizą w prowincji Berschise. Liczy ono o-
koło 30.000 mieszkańców. Jest odlegle o 
30 kilometrów na zachód od Londynu. Po­
siada stylowy ratusz, który został zbudo­
wany od roku 1686 przez znanego budo­

wniczego angielskiego Wrena. Miasto to po 
siada pięć wyższych szkół. Wspaniały za­
mek królewski, Windsor Castle, jest sie­
dzibą królów angielskich od czasów anglo 
saskich, a mianowicie od króla Wilhedma 
Zdobywcy. 

Nowy zamek królewski polecił zbudo­
wać Edward i i i i ter. jest dziełem Wilhel­
ma Wykham. Zbudowany na górze kredo­
wej, nad samą Tamizą, posiada dwa ol-
bizymie dziedzińce, okrągłą basztę, kapli­
cę, groby królewskie, galerię obrazów, 
zbiory broni starożytnej, bibliotekę. Oto­
czony jest dwoma parkami, małym o prze­
strzeni 160 ha, z t. zw. Trocmon Hou""-
oraz dużym o przestrzeni 7285 ha. 

IW-

Jakie światło-taka praca. 
Szkodliwe migotanie lamp. BB 

Najlepszy aparat fotoyaficzny nie po­
trafi pracować w złym oświetleniu; doty­
czy to także oka lu Lkiego, które umie do­
stosować się do znacznie gorszych warun­
ków, niż cbjektyw fotowi.-ficzny, bo widzi 
o zmroku i w nocy — jednak, i jego spraw 
no.ść ma pewne granice. 

Im przedmiot, na który patrzymy jest 
mniej; zy, delikatniejszy, tym lepszego wy­
maga .światła. Jeśli ktoś chce odcylrować 
drobne pismo, lub obejrzeć rysunek i.a zna 
czku pocztowym, 

idzie do okna, 
albo zbliża się do lampy. To samo robi 
krawcowa, kiedy nawleka igłę. Jest to po­
stępowanie odruchowe i nieświadome, ale 
słuszne. 

Ty lko we własnym domu możemy przy­
sunąć stół do okna, lub zbliżyć lampę, aby 
uzyskać lepsze oświetlenie. Ostatecznie, 
jeśli cswietlenie jest zje, pracę przerywa­
my. 

W pracy zawodowej jest to niemożliwe. 
W biurze, lub w fabryce każdy ma pizy-
dziclonc stałe miejsce pracy i musi ją wy­
konać w określonymczasie. Dlatego też do­
bre oświetlenie zakładów pracy posiada 
szczególne znaczenie. Jest ono podstawo­
wym warunkiem wydajnej, dobrej i dokła­
dnej pacy . Dobre oświetlenie jest równo­
cześnie 

postulatem higieny pracy, 
bo chroni oczy i cały ustrój przed zmęcze­
niem, z*>obiega wypadkom, budzi zado­
wolenie prtlcfcWrrłkar • 

Dobre oświetlenie polega nie na dużej 
ilości światła, lecz na właściwym jego za­
stosowaniu. Najważniejsze zasady racjo­
nalnego oświetlenia zakładów pracy mo­
żna by ująć w następujących punktach: 

1. Oświetlenie powinno być dostate­
cznie silne; tym silniejsze, im więks/ej do­
kładności wymaga praca. 

2. Światło nie powinno oślepiać. Jest 
to jeden z najczęstszych błędów oświetle­
nia. Wypadek taki zachodzi wówczas, kie­
dy pracownik musi patrzeć wprost na ja­
sne okno, lub na nieosłoniętą żarówkę 

(praca pod świat ło), albo też kiedy świa­
tło odbija się z powierzchni stołu, lub przed 
miotów wprost do oka. 

3. Światło i cienie powinny być właści­
wie rozmieszczone. Pracownik nie może 
pracować wc własnym cieniu, przedmiot 
pracy powinien być jasno oświetlony. N3 
ogól należy unikać ostrych cieni i kontra­
stów; przy niektórych jednak pracach są 
one konieczne, jak np. przy obróbce małych 
przedmiotów. 

4. Oświetlenie powinno być równo­
mierne, światło spokojne. Nic można .np. 
oświetlić dużego pomieszczenia jedną s i l ­
ną lampą; lepiej oświetlić je kilku słabszy­
mi żarówkami z kilku punktów. Światło nfe 
może migotać. Migotanie możliwe jest tak 
że przy świetle naturalnym, np. w dniu sło­
necznym wskutek ruchu gałęzi w czasie 
wiatru. I 

PODSŁUCHANE 
CO GORSZE? 

Ona: — Zapomniałeś oczywiście znowu 
o załatwieniu sprawunku. Wam, mężczy­
znom, można mówić bez końca, ale u wa§ 
wszystko co wejdzie jednym uchem, na­
tychmiast wylatuje drugim. 

On: — A u was, kobiet, wszystko, co 
wejdzie obu uszami, wylatuje natychmiast 
przez usta. 

CIEKAWOŚĆ. 
— Gdybym ci wszystko opowiedziała, 

co słyszałam o pięknej Zosi, zemdlałabyś 
na pewno. 

— Prędko, opowiadaj, mam przy sobie 
krople trzeźwiące! 

TOWARZYSZE NIEDOLI . 
Napadnięty: — Kochany człowieku, 

bądźcie litościwi, czekają mnie w domu 
straszne nieprzyjemności. Moja żona mści 
się, kiedy wracam bez pieniędzy. 

Bandyta: — Bardzo mi pana żal, ale 
moja żona jest taka sama! 

D. L. 4PIES 

Purpurowa maska 
Powicie współczesna. 
Przekład EUGENIUSZA BALUCKIFWO 

STRESZCZENIE. 

John Sizsmith przybył do Tangeru, aby zbadać 
przyczynę tajemniczej śmierci twego przyjaciela, 
kapitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho­
telu niespodzianie piękna i młoda milioneike, Ma­
gdalena van Winki* , w której oddawna był zako­
chany. 

Na tarasU poanał młodego- medyka Tlinrnseta, 
|który mai zmarłego Yorka. 

Wieczorem poszedł i panna Magdalena do Ka. 
|«ywa Międzynarodowego. 

Tu zauważył podejrzanego Hiszpino, którego 
!.i według szyfru dały słowo Thorn»et.'. N.i >tv'P-

r»«o rana znaleziono Thornseta zamordowanego. 
• * • 

— No, no, mon ami.... — przerwał po 
raz wtóry Yakun. — Przede wszystkim 
nie jestem taki chciwy, ani głupi, abym 
zrażał do siebie najlepszych klientów. — 
Mówił łagodnie i dobrotliwie, ale gdy 
wsta!, ton jego głosu zmienił się nagle. — 
Poza tym wystawiasz na ciężką próbę mo 

cierpliwość, Mussa Ben Razi! — Teraz 
' - -o słowa cięły powietrze jak uderzenie 

szpicrutą. — Wynoś się! Wracaj tą samą 
drogą, którąś tu przyszedł! O północy 
skrzynie będą na umówionym miejscu. Do 
widzenia. 

Murzyn zawahał się, ale zmiękł. W je­
go czarnych oczach ścierały ze sobą wście 
kłość i strach. Był podobny w tej chwili 
do drapieżnego zwierza, ujarzmionego 
przez człowieka fizycznie znacznie słab­
szego. Zdawało się, pan Yakun był dosko 
nałym poskromicielem. Tę scenkę widział 
Sixsmith, który coraz śmielej wystawiał 
głowę. 
• Nagle stała się rzecz najmniej oczeki­

wana — zgasło światło i na chwilę zapa­
nowała głęboka cisza. John słyszał bicie 
własnego serca i nieco przyspieszony od­
dech Dicka Palmera. 

Raptem Mussa Ben Razi wrzafcnął: 
— Idę, panie, już idę!... 

Z jego głosu przebijało śmiertelne prze 
rażenie. 

Światło znów rozbłysło. Sixsmifh nie 
potrzegł, by w sytuacji zaszła jakakol­

wiek zmiana: Yakun znajdował się na tym 
samym miejscu, na którym stał, gdy świa 
tło zgasło: senor Albez nie poruszył się i 
tym razem — zdawało się, chwila ciem­
ności tylko na murzyna silnie podziałała, 
bo z jego oczu wyzierał niekłamany prze­
strach, a olbrzymia postać trzęsła się jak 
w febrze. 

— Nie wiem, przyjacielu, czemu ty tak 
się zachowujesz, jak gdybyś grał główną 
rolę w melodramacie — zaczął miękko Ya 
kun. — Oczywiście, musisz już odejść. Ty l 
ko dlatego tak powiedziałem. Mam nadzie 
ję, wybaczysz mi, że moje oświetlenie tro 
chę szwankuje, ale zakładali je ludzie nie 
bardzo biegli w tym fachu. Kiedyś zapro­
wadzę cię i pokażę, jak to jest zrobione. 
Bardzo się interesuję elektrotechniką. Bę­
dę musiał sam się zabrać do instalacji, bo 
za często tam coś się psuje. Prawda, se­
nor Albez7 

I znów 'się rozległ obrzydliwy śmiech. 
Należało wnioskować, że Hiszpan był ci 
cnym wspólnikiem w przedsiębiorstwie Ya 
kuna. 

Murzyn pożegnał się prędko i Six-
smith uznał, że najwyższy czas ruszyć w 
kąt przedsionka. Po raz wtóry w ciągu tej 
nocy Mussa Ben Razi przeszedł tuż kolo 
Johna i Dicka nie przeczuwając ich obec­
ność. 

Słyszeli jak minął przedpokój, widzieli 
potężną sylwetkę, gdy kroczył przez bal­
kon. Po chwili znikł w otworze klatki scho 
dowej. 

W pokoju zapanowało milczenie. Six-
smith zastanawiał s'ę, czy postąpi rozsąd­
nie, jeśli zajrzy do wnętrza, lecz w tym 
momencie światło znów zgasło. Przyci­
snął się do ściany słuchając oddalających 
się kroków murzyna. 

Prawdopodobnie posiedzenie się skoń­
czyło i należało się spodziewać, że lada 
chwila Yakun i Albez opuszczą salę w ba 
szcie udając się śladami Mussy Ben Razie 
go-

Oczekiwanie przedłużało się w nieskoń­
czoność, a w pokoju nikt się nie ruszał. 
Wydawało się mało prawdopodobne, by 
dwóch ludzi siedziało do tej pory w zupel 
nej ciemności i nawet ze sobą nie rozma 
wiało. 

Jednak Sixsmith czekał cierpliwie. Od 
wyjścia murzyna upłynęło dobre pół godzi 
ny. Ręce i nogi zaczęły boleć od klęcze­
nia w niewygodnej pozycji. Zwrócił uwa­
gę na dość głośny oddech Palmera i pomy 
ślał, że jego towarzysz nabawił się kataru 
podczas tej nocnej wycieczki. Chciał go 
ostrzec, lecz osądził, że to może wywołać 
głośniejszy hałas. 

Minuty mijały coraz wolniej. Oczekiwa 
nie w czarnej grobowej ciszy stawało się 

męką fizyczną i duchową. Czuł się oicrop-
nie. Z każdą sekundą rosła w nim prze­
można potrzeba ruchu, zmącenia czymkol 
wiek straszliwej, przytłaczającej ciszy. 
Chciałby się rozprostować, coś powie­
dzieć na głos i ta chęć opanowywała go 
mocniej. Miał wrażenie, że zwariuje, jeśli 
nic się nie stanie w najbliższym czasie... 

Spróbował zastanowić się na trzeźwo. 
Yakun i Albez musieli już odejść przez ja 
kieś potajemne drzwi wewnętrzne i tak 
się ulotnili, że tego nie słyszał, zdawało 
się najlepszym wyjściem z nieznośnej sy­
tuacji było użycie lampki kieszonkowej. 
Mógł zobaczyć pusty pokój — co przynio 
sloby pożądane odprężenie — albo Yaku-
na i Albeza, czymś zajętych w ciemnym 
pokoju. A to było też bardzo ciekawe. 

Już nie rozważał argumentów, przema 
wiających przeciw lampce elektrycznej. 
Ro>£adzala go ciekawość. Chciał i musiał 
widzieć, co tam się dzieje. 

Jeszcze chwila..?? i do okrągłej sali 
wdarł się przez okno wąski promień świa­
tła, ale już w następnym momencie Six-
mlth go zgasił i zaklął w duchu. 

— Ładna historia.... — mruknął nie­
śmiało. 

światło padło akurat na twarz senora 
Albeza. 

D. c. n. 

i.iklot naczelny: Franciszek ProbsL Cdbtto w drukarni Wlprhsława 
W U f e i ftrtrUwt** 196 (żwirki 

S t y p o ł k r w ł k i a g o 
dawniej Karski 2) 

Za redakcję odpowiada; 
Za wydawnictwo odpowiada: 

Roman Furmański. 
Władysław Stypułkowskl. 
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Najpierw budujmy sale i hale 
a potem dopiero sztuczne lodów.ska, 

wymienionych miastach Pięć sztucznych lodowisk powstać ma 
według projektu władz państwowych, ob­
darzone niemi mają być następujące mia­
sta: Warszawa, Łódź, Poznań, Kraków i 
Lwów. 

Brzmi to jak piękna bajka, ale jednak 
ma zupełnie realne podstawy. Są nimi wie 
lomilionowe należności Rzeszy Niemiec­
kiej za tranzyt kolejowy przez Pomorze, 
które częściowo spłacone będą towarami. 
W związku z tym istnieje projekt przyję­
cia od Niemców pięciu aparatur do wytwa 
rzania sztucznego lodu (na łączną sumę 
miliona złotych) i zainstalowania ich w 

Powstanie lodowisk zależne jest nie 
tylko od zgody obu stron na taką transak­
cję, lecz również od znalezienia odpowie­
dnich terenów i dodatkowych kredytów 
budowlanych. 

Jako sportowcy, witamy z radością za 
powiedź nowych inwestycyj sportowych. 
Czy jednak sztuczne lodowiska są najpil­
niejszą potrzebą w naszym sporcie? Czy 
nie bardziej odczuwa się brak najzwyklej­
szych sal gimnastycznych i .hal, które są 
najpilniej potrzebnymi warsztatami pracy 
nad podstawami wychowania fizycznego? 

S e t n y r e i s T R A N S A T L A N T Y C K I . 
^ S M O W E P O D R Ó Ż E M - S / I L § U D S K » M . 

Przed karnawałem... 
Jak zgłaszać zabawy, rozrywki i w dow ska 

Flago* iec Iw.i żeglugowych Gdynia 
Ameryka ms. „Pi l -ndski" wyruszył dnia 12 
g uonia w L.::stnastą podróż transatlanty­
cką do N. Yorku. Przez całą zimę statek 
|u zostani • na w o ^ c h amerykańskich, gdzie 
ma odby; dZieA.tt. wycieczek, program 
któiych przewiduje postoje w egzoiycz-

| nych portach Kuby, Jamajki, Venezueli 1 

' Columbii oraz na Bermudach Będą to wy 
j cieczki obliczone na turystów amerykań-
•k ch, którzy jak wykazało doświadczenie 
ul) tgłej zimy— specjalnie sobie upodoba­
li nowoczesny polski statek i słynną pol­
sk i kuchnię. 

Szesnastą swą podróż przez Atlantyk 

L fŁODŹ, 19 grudnia. W związku ze zbli­
żającym się sezonem karnawałowym Za­
rząd Miejski przypomina, źe w myśl prze­
pisów obowiązującego Statutu o poborze 
n ' i rzecz m. Łodzi podatku od publicznych 
zabaw, rozrywek i widowisk, wszyscy u-
tządzający tego rodzaju imprezy są obo­
wiązani do: zgłoszenia ich conajmniej na 
dwa dni przed ich rozpoczęciem do Wy­
działu Podatkowego (ul. Zawadzka I, front 
"piętro, pok. nr 3) , przedstawienie przy 
złożeniu zezwolenia Starostwa Grodzkiego 
oraz uzyskania odpowiednio ostemplowa­
nych biletów, przy czym tylko takie mogą 
być sprzedawane przy wejściu lub w przed 
sprzedaży. 

Sprzedii biletów wstępu niezaopatrzo 

L E C Z N I C A . 

tmm oczu 
z e a t a i e m l l ó i t t a r a i 

U O K f O U A 

D O N C H I N A 
ul . P i o t r k o w s k a N r ° 0 

t e l . 221 - 7 2 . 
r lymm- . 1 . RTIU"R,I. ' i n . I ( i NVRH pr»r»' 

u n i i • I..,,.,IF v mp«r«cj. CLE • l i k i r prt< 
fhndi»i)Cli — I «o — > t PÓL 

nych znakiem kontroli miejskiej, przedsprze 
daż biletów wstępu bez uzyskania na to u-
przedniej zgody Wydziału Podatkowego, 
przedsprzedaż jakichkolwiek kuponów, za 
proszeń, zawiadomień oraz biletów do za 
uiiany jest niedozwolona. 

L C Z N I C A prywatna 

o r a Z . R A K O W S K I E G O 
d l . i h n r y c h b a t i . s y , b o i , gmi d ł o i u l o c i 

itriyimnlr rhnf\rh rrtvrh dtąrvrn i ttałyrfi 
RTV »rC ' Ił IC\ i'l\MM lr.1 TJ.BLLL* 1 HI»R L|*R> 

Ąn ». , . •», ." or>»t»i»tl«n '.1.• c 
Pi o t r ą • w i i c * 67 T e l . 127-8 

<xl H - V u—8 

ii /począł jednak ms. ,,Pilsud.sk'" również 
j;iko setny z kolei rejs transatlantycki stat 
Kó>\ naszych linii pasażerskich;'Jest"to pe­
wnego rodzaju jubileusz zarówno dla przed 
s'ębiors,twa Gdynia —Ameryka, jak Ula pol 
s:k-ej marynarki handlowej. 

Po raz setny bandera pojska, powiewa 
j:;C dumnie z rufy transoceaniku zawita 
21 grudnia oo portu nowojorskiego. Bę­
dzie to niezawodnie moment uroczysty dla 
tysiącznych rzesz patriotycznego wychodż-
twa polskiego w Ameryce, które od saine-
gu początku uruchomienia naszych stat-
k( w darzy je jak najwyższym poparci/m. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER-GINEKOLOG 

przymuje od 8—9 r. i 4 — w 

Zgierska 11 Tei S4I-09 
LEKARZ-DE TY5TA 

S W A T N 1 C K A 
u .' an irl ow$vtego6i'. e 17 -Ja 

(Ró> lubelskiej) iron! iie.lro. 
przyjmuje od g. * do 1 w pcł. i od 3—8 w 

i W D N I U 7 listopada br. około godz. 7-ej 
wiecz. przy ul. Podmiejskiej 16, zostałam 
pobita przez dwóch mężczyzn i kcbic:ę. 
wtedy przechodził policjant i mężczyzna 
proszeni są o podanie swego adresu do 
„Echa", Żwirki 2 pod „ H . H." 

Dr med. T R E P K A 
aptcja!l«ta chorób \ve::-r c - . f ch . 

skórnych, moczopiclo vyc!i. 
Z A W A D k K A <>, lelel n i 4 
Przyjmuje od 8 — l i t . 4 i od 6—b 

lnr'11? CIF i SWIFTA 00 H | .V llllUll 

N 

Dr. ired. Henryk ZIARNKO WSKI 
C h o r . h y w . a e y - n ł e z i r j ł c owo 

6- to l e r p n a i. i d i o f o n 118-33 
PRZYIMUJE OD 9—12 i 3—9 wiecz 

w N:CDZ CLE i świcta OD 9—12.w POT 

D r m ó d . 

Ed w a r d m £ I C H E R 
w e n e -t k ć r n y c i . p v c a l nt • c h o r o 

• r e t n y c ł l 
Lei-enle pro.tiicniam Roentgena, 

' o i u n i o w a 4 S . t r i . '201-93 
r\\ HU' • II V 11 rai iO 0(1 "i - -S wleci 

* n ' * iw 'e ta o l H - 1 2 w oot 

rred, N I T E C K I 

NA RATY ubrania, palta, kożuszki kró!';ie 
i długie, lisy poleca „Koniekcja Ludowa", 
Plac Wolności 7 w bramie, na prawo. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja piękne fa l i i gru 
be loczki z gwarancją. Wykonuje zakhi ! 
fryzjerski, Główna 33i 

Dr 
e t i o r o - y . k o r n e w m t i ) t i M 

mociop lc o w e 
N A w n O T 32; Iren?, I p ł f t fo — Teł. 213-18 

i t , m u « a d 1—3 30 r o d 5 . 3 0 — ) m 
. o «-c<b. . i . t « ^ t a cu Art * p o t 

r Y & OWS&1 
Spwcjai \ t > c ;or<J • wo .»t-ry ezn> ch, 

hi' r n j ch . a e k . u u l u . c h 
wajwawadcM s ię nn ul. r A i G U S T f l 9, 

rum . p i ę t r o t e 2 a 2 - 9 8 
• i 1 - l i r i b . od » — 9 w . o w a ' . . d x l * l « sw . t a 

ad • - I t Ja, po no. 

Str. 7.. . 

Za itres£ ogłoszeń 
redahefa nśe odpowiada 

Dr meu. 

G U S T A W K O H N 
S P E C A L I S T A A K U S Z E R - G I N E K O L O G 0 

ul. f\.sudsk.ego1si, T E . 1 7 0 - 0 3 . ; 
p r z y j m u j e od 8—10 i od 4—8 w . 

R Wm 
C h o r o b y s k ó r n e » WENERYCZNE 

ul. v e g i e n n a 4 tel. «00-57 
11 i od 4 - 9 wi^cz. 
oil g 10 — 1 w poi. 

p rzy jmu ie 8 -
Medz . i ś w i ę t > 

Dr med. 

N I E W i A Ź %H D ' 

oet.ihor wea.r>ctaych, 9lcóir.vch i seksu ilnych 
A N D M Z 1 S J A 4 , te le ion 159-40 

•11 raoo od 5—V wieci H , 
święta od 9—12 PP. 

r / v i ;n a i L od 8-
w niedz i 

Dr. W. BALICKA 
Mt . .N i \ lhv . it. 52 ( ro i ; Nawrotu) 

telelon 194-03. 
C H O R O B Y S K Ó R N b i VV ł - ;NKHVCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1 -tej. 
do 2-ej i od 6 do 8 wiecz. 

Xw oroby kob iece) 

Sr 'RA3ORR r z yTu ,0r.FELTIMAN 
od 10 — 1 od 3 — 6 - i 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
c h o r k o b i e c e p o i o ż n i c l w o 

Gtl-ó^lra 117, te le fon 2Źl-6\ 

l rzyjmi-ie od 12— 1 i 4—6 wiecz 

D o k t ó r 

], S O Ł O W I E J C Z Y K 
apec chor. w e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h . 

P O W R Ó C I Ł 
Piotrkowska 99 - Tel. 144-92; 

od 2 — 3 , 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 

N 

ul. 

CsTAMBUŁ" P o l . k l e T o w a r z y s t w o 
d l a H a n d l u R a t a l n e g o 

spółka z ogr. orln. 
Łódi, A l . K o ś c i u . r k l 17. t a l . 163 66 SBBkTaBBl 

Niesiac reklamowe sorzedaźy radoodborników 
. ' M ( E N Y I „TE K AF 0 N"' N IKHYAAtE W A R U N K I 

P r z y j m u j e m y P o i y c z k ę N a r o d o w ą w p e ł n e j w a r t o ś c i 
P o l e c a m y p o z a t y m : E L E K T R I T , K O S M O S , R A D I O -
U N I O N , P .Z .T . -ECHO, T R I O K O N G , 1 l a n e n a b a r d z o 
d o g o d n y c h w a r u n k a c h . R A T Y od zł. 10 miesięczni*. 
P A T E F O iY po zł. 10 m i e . l c j c z n i e . 
Odwlfdzanle salonu rscllnwpgn nie nhnwls,tuj* do kapną. 

Sa • • r a d o w y o t w r r t y w a ' . d s l » l a M c r . l a t a mil - « > pał . 

C S PJ I C A 
r ; I C T K K O » . K A « 9 4 , tri 122-S i, ny przyat 

.irajni.i Ha.i anirK "a 4 r a z / t . z ' - . n n v p r z y 
m p . q l e a a r z i . v s z y » t . . . c h a p e c a l n o a c 
l iui iSjt d.n> .. ./..i> n i m l e i r l e . W i t e i l c l . za 
jiSgi a n a ł i i . O t w a r t i » i ) ) • • r <to * r 

P O R A D A 3 Z Ł O T E . 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
Spec.chor s k i r a r . I i wenerycznych 1 sc!» n-tnyf h 
przrprowuJi l * aię o;t ul. >K^fb«d 

(Narutow.c^a 14) 

Dr med. 

S. K A N T O R 
ipec, chorób .kornych • wenerycznych 

Potrkowska 90 
te!. 129-45 

pcyjmuj* ó * M s ^ M | i 
w r.iadzi ale t -wict« 

t« l 
M i 32 

l 'ftv mi i > n i " -ń l ; < —1 i U-.-• FI—S wiecz 
W niedzielę i święta ^d 9 d o j l l rano. 

- f -

» f F f-jf u w l e e z 
p o poi 

V0XRAD10 do sieci z 'i lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowo. Piotrkowska 7'.ł 
W podwórzu. _'_ijai''i' ... 

D R B . H U R W . C Z 
choroby s k ó r n e > w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 1 0 
przyjmuje od a. l 3 * t * . w 

Dr F E L D M A 
a k u s t e r - ginekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 

od 
t e l . 155 -77 

3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 

Dr med. 

H. K L A C Z K Ó W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

p r z y m i . c o d s . o d 10—12 i o d 5—8 p o p o f 

ZA GOTÓWKĘ i na raty. U! ranią, p^lta 
męskie i damskie z towarów FIIDPKFCTI i To ­
maszowskich poleca Magazyn L). Joskowi-
cza Ncwomiejska 8 w oram Ie. »Przyjmuje 
się obstalunki. Ceny konkurencyjne, 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

przyjmują, lekarze we w i z y i t k l c h ipecjalaościzoh 
k a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

4 n a l i z y l e k n r . k l e , z a . t r z y k l R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w i , d j a t e r m j a i t . d . 

P O R A D A 3 z ł . 

Pełna tabela wygranych, 
J50.000 ZŁ — 180677 
20.000 ZŁ — 144664 170789 

10.000 Z J . — 10101 61515 75611 17026 
17403 

5000 zf — 11228 183734 175032 
1180 

2.000 ZŁ. — 102086 167436 
1000 Z F . — 76390 82055 92590 134122 

184844 188153 
500 ZŁ. 8536 47835 51514 

65411 S7787 96623 113484 127696 130120 
130607 146919 152772 159622 171074 
172314 193137 

400 zł. — 25676 33227 41671 62744 
66901 73913 7969 95335 98822 100155 
107287 108684 115080 124620 136406 
137020 146933 148300 192644 194298 

300 zł. — 6732 10401 25666 29896 
29404 29876 53017 62058 62472 64713 
81574 84205 88175 89808 93259 9888J 
100568 100671 104654 136841 142893 
146788 163444 163688 169200 191428 

250 zf. — 2610 3593 6428 8799 15619 
16047 19712 23598 31346 34589 34902 
34608 36409 43390 4415 50483 54608 
68166 71926 75448 82496 91720 92317 
95386 95435 95710 97213 99788 108738 
108922 112166 117800 118933 123510 

126020 133138 141860 
153764 158247 162658 
168070 169851 171193 
180922 182307 183754 

124251 
147283 
167722 
180055 
193110 193220 

145605 
165979 
175088 
185807 

STAWKI. 
769 1195 210 54 487 619 83 781 811 2427 54S 

611 54 .1250 702 4163 206 359 88 . 3 575 77 981 
5287 492 506 783 96801 925 6015 144 324 431 528 
50 77 973 7092 614 86 896 905 66 8179 398 426 
76 603 79 714 9250 310 81 494 762 951 

10047 64 75 101 32 209 353 408 29 81 769 855 
11249 520 69 759 893 12138 342 499 569 650 917 
13277 82 97 880 14048 427 676 15082 166 97 586 
617 39 826 956 16038 75 190 455 591 766 9S9 
'7125 415 554 83 701 18108 21 241 370 625 19191 
339 559 705 955 

30095 2r« 60 517 988 21013 83 861 22066 80 
224 27 391 642 23188 349 606 707 24162 244 96 
514 7S9 003 25162 82 284 382-440 666 756 26IM0 
' f i 128 84 280 370 408 503 820 71 27209 316 57 
«39 28031 44 162 220 68 591 636 939 94 29033 
388 611 18 713 25 857 909 
, 30387 487 799 315.38 672 32688 199 262 964 
33022 313 453 570 34046 83 289 350 68 415 73 

814 902 35027 194 858 71 36272 317 47 53 443 
556 611 827 92 37123 364 616 830 9 73 994 38039 
102 276 310 66 39110 207 451 767 

40006 70 202 329 40 3 63 420 41 515 777 41317 
583 658 967 76 42008 79 244 79 371 456 67 *63 
804 968 '43063 83 519 606 842 909 11 32 44048 
391 460 579 88 45078 124 93 305 417 525 932 9 
46468 711 47731 94 883 992 48016 22 95 1.34 501 
14 724 49252 363 74 523 76 9 * 679 896 962 

J0083 214 582 605 826 77 51056 242 565 600 
701 32 823 52132 43 547 632 '66 53011 221 493 
601 778 54105 22 207 497 500 717 834 55076 641 
711 36 79 56004 140 335 506 88 603 824 57071 
104 60 578 943 58039 49 54 78 504 664 758 S39 
59173 95 332 667 74 79 91 718 834 7 922 

60134 404 624 898 61416 695 62128 80 415 
56 744 876 85 92 905 63319 402 50 510 652 789 
958 64004 392 496 796 812 65064 790 820 66553 
886 67177 231 69 86 455 784 873 938 68058 212 
86 .383 418 87 500 618 724 44 74 86 985 93 69216 
35 494 657 82 917 

70070 170 397 415 71030 226 332 560 624 733 
983 916 93 72040 78 129 .387 475 592 738 89 973 
77 93 928 73122 84 240 3.32 454 663 (147 74033 84 
211 92 747 884 75076 383 444 8 53 78 534 704 58 
840 76431 62 213 84 390 513 23 683 784 965 77163 
66 441 44 71 669 701 65 70 78078 142 407 6>6 
917 31 79105 336 407 549 81 90 603 63 861 

80124 525 73 738 81103 25 277 762 82011 76 
551 687 97 83200 332 511 629 859 84095 559 688 
976 SR758 86503 87190 229 90 696 904 88274 474 
586 631 89044 220 326 741 

90147 562 874 91048 205 311 61 720 68 852 97 
917 92012 188 222 372 644 816 990 93219 373 
418 68 684 886 94269 569 834 45 48 914 32 95008 
103 279 353 86 702 939 58 9605o 165 217 25 351 
591 864 97157 304 513 98030 11S 294 316 52 881 
99589 944 93 

100429 82 994 101029 46 169 94 270 349 614 
39 718 68 102155 654 103144 ul5 37 104364 88 
689 862 904 105057 122 223 33 79 343 466 WI 
615 701 106150 342 605 32 74 78 1070*5 172 290 
414 91 551 831 108288 351 408 84 500 19 48 611 
738 69 885 109237 460 

110049 52 59 181 330 58 423 621 779 111-581 
635 704 27 985 112064 113 650 949 113169 245 
392 465 602 99 883 114161 356 442 686 736 « 4 
952 56 115020 34 166 243 410 540 786 841 89 
961 116002 32 89 150 68 352 418 117448 646 774 78 
934 118158 361 90 997 119071 289 473 S93 615 
765 876 964 99 

120069 478 611 883 960 121081 449 588 674 
730 884 951 122054 486 631 123019 574 689 800 
19 76 89 979 124593 608 835 987 125272 380 
126229 564 628 85 852 127464 823 12818* 377 438 
506 26 730 129162 .375 443 61 

130508 22 40 939 131093 338 94 598 788 984 
132196 326 524 681 133879 915 134019 128 299 
306 468 549 706 974 135166 252 383 428 709 808 
136060 478 690 92 771 1373.34 138239 63 485 91 
573 7.35 139103 44 280 426 991 

140156 91 244 62 500 44 758 81 885 141019 
353 439 916 60 142138 473 801 143277 490 714 
95 144021 112 248 445 83 903 145136 212 32 83 
421 545 661 146431 56 376 785 "919 147065 117 
19 286 473 558 886 917 76 147308 70 786 933 
119004 163 471 930 

150073 940 151101 483 769 812 152016 33'520 
772 153024 419 564 659 832 910 154325 658 833 
155037 114 42 201 508 55 725 156053 110 83 297 
331 409 521 644 98 859 157193 200 50 57? 723 
51 71 96 158170 553 696 880 159306 401 774 
826 

160254 68 333 47 416 597 644 718 42 161234 
463 9 27 703 16212S S28 35 41 "0 01 3t4 163050 
2S0 75 450 885 164095 266 165013 123 88 244 386 
443 501 630 M4 166025 85 134 210 11 370 9 
473 737 963 167102 11 246 348 528 845 52 
168229 • 447 635 711 81S 6S 900 169001 139 
283 312 674 866 922 

170036 177 239 50 334 84 S5! 612 69 
842 969 171073 277 648 65 82 914 172061 
1*2 471 518 827 87 932 173108 90 339 555 
81 .715 879 933 174097 "296 455 524 664 
79 722 26 983 175212 307 608 800 93 176093 
268 379 754 177011 99 387 407 96 728 856 178152 
79 386 96 531 92 950 94 179008 213 44 81 416 
29 94 715 812 

180190 526 716 96 956 181178 312 17 533 
82 1 30 58 73' 182113 43 441 46 597 695 
775 892 916 43 183164 315 421 58 601 41 
734 810 184012 358 406 95 544 669 829 
954 83 185151 807 186015 243 351 417 873 187164 
224 39 487 521 33 766 902 188006 0 202 189118 
276 92 422 524 99 749 96 a 

190109 91 283 501 91 655 79 191183 631 
75 192061 193104 10 223 342 70 949 191086 
132 318 547 715 909 80 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
50 tys. zł. — 149156 
25 tys. zj. — 93322 
20 tys. zł. — 36974 
10. tys. zł. 3333 20959 
5 tys. zł. - r - 184160 

2 tys. zł. — 68739 92614 108688 190236 
1 tys. zł. — 12532 17366 55868 78115 

77783 175933 1 4 3 4 5 6 
po 500 zł. — 6573 10273 56522 68255 

78571 79233 96960 104698 1(17738 115116 
139089 145553 167221 172786 192699 

po 400 zł. — 12781 30068 43765 56320 
62989 63854 72586 74962 82019 93164 
119501 128729 134087 136859 138978 
142307 169793 175020 178772 191278 
191504. 

po zł. 300 — 2356 7157 8453 13148 
24819 45457 53251 74901 75672 89966 
108093 111912 11291 123749 128632 
147948 151458 151449 162269 

po 250 zł. — 8305 16213 21199 22704 
23513 42870 52475 53721 639993 67676 
73779 78148 83308 88699 86987 89014 
90291 96863 105448 110946 119449 
116254 123082 125727 140620 145693 
147404 151367 152928 159720 163997 
166774 171287 171887 178332 172440 
183845 185715 187266 

STAWKI. 
213 323 95 671 826 1 079 156 5fl 317 922 

2034 139 51 356 80 443-690 853.3047. 532 727 
44 4426 35 48 560 64 701 12 5496 53'.i 676 89 
848 937 6118 57 ?68 508 628 7232 46 313 
91 857 961 8472 691 816 928 33" 5035 7b" :lE3 
296 309. 

10009 181 274 93 333 4? 793 11157 277 
449 59 - 91 526 12012 50 539 88 691 13148 62 
80 347 93 *54 14078 95 . 1 6 L i l n J>0? 03 211 
15020 200 368 91 509 16292 31(1 732 17008 
22 122 316 61 403 82C 94 902 16 21 18112 
59 73 270 381 418 33 55 817 19023 119 313 
96 465 555 79. 

20093 730 49 907 21311 17 322 33 149 
809 15 22269 913 21334 342 536 853 

24346 410 46 51 533 45 80 819 60 25094 
220 75 90 387 591 736 50 844 26012 326 467 
97 727 892 27109 447 57 28003 SI 447 48 
639 786 94 820 9.9414 97 733 883 

30176 971 31107 87 213 584 722 587 961 
32089 257 605 883 * 98 33408 358 460 S03 
696 733 883 9*7 3W40 685...738' 934 3S350- 53-
828 957 36089 118 418 70 721 953 2700.T 17 27 58 
262 400 569 657 717x 860 984 95 38041 328.754 
888 29311 20 54 82 83 440 49 764 941 

40281 387 99 549 642 85 724 34 813 910 
49 41043 458 565 991 42083 88 394 407 556 
90 628 53 90 811 97 43067. 117 251 525 729 
55 59 65 70 885 960 44266 395 640 70 970 
45329 90 651.772 46555 72 608 39 84 964 
47136 240 397 959 48199 497 594 49443 
668 75 88 705. 

50183 84 216 315 87 439 503 722 44 91 
51132 48 375 475 613 749 934 52235 37 359 
498 736 943 53130 35 39 612 41 843 53 61 
93 54001 281 462 774 818 947 55361 469 
92 585 669 713 99 56083 607 08 723 911 
57529 89 129 89 220 481 614 705 950 76 
58053 155 935 569123 45 47 287 331 455 76 
625 720 818 933. 

62005 161 97 204 22 368 587 9-89 61119 
302 17 412 636 96 704 843 62 904 31 62070 
459 530 883 922 63058 299 302 09 449 816 
33 64003 236 58 337 425 514 49 71 740 6501 
290 405 46 587 961 66032 38 596 617 63 
742 71 999 67010 93 117 29 219 51 393 442 
864 982 686S9 261 671 713 880 995 69001 
103 37 57! 2667 3661 98 830. 

70078 86 289 344 626 71294 341 868 
72112 98 908 56 73125 258 93 561 618 
74206 37 926 75182 832 37 916 76258 74692 
762 999 772244 78004 76 364 740 65 888 
79217 504 68 867 941 69 91 . 

80205 406 53 778 81105 85 202 61 607 
744 991 82160 78 257 324 435 512 83088126 
461 605 947 84100 215 31 401 85066 387 
509 833 81 86308 34 80 447 804 58 86 931 
87155 99 702 96 848 88389 496 936 89260 
348 4526 56 710 86.892 966. . 

90014 108 785 917 91049 1 39 "549 66 91 
966 78 92 198 367 634 797 93124 98 514 
797 94030 32 1545 281 306 28 758 863 908 
97 95198 222 723 340 56 937 96579 965 
97128 686 704 942 94 98053 76 291 727 97 
884 99034 288 475 633 725 91 . 

100265 327 67 721 71 807 101077 804 52 
86 102095 130 490 504 53 56 714 57 U57. 
103017 44 221 97 323 412 543 621 705 * 
104011 19 66 89 167 627 43 800 72 105370 
92 400 48 619 703 06 876 930 86 106038 45 
125 887 906 107522 30 744 77 868 108167. 
77 245 377 756 866 79 109013 94 131 272 
334 472 597. 

110141 478 946 73 11015 349 60 452 592 
748 73 804 907 19 113165 414 566 844 
114194 293 329 818 49 79 115116 58 430 
542 89 609 852 909 116285 548 94 944 87 
91 11.7066 245 53 118201 119054-235 542 
724 879 972. JJ 

120061 135 215 39 40 708 48 66 827 910 
121102 34 99 369 757 920 122144 251 359 
525 736 C62 123371 532 76 311 62-72 124134 
87 481 573 991 125428 627 00 715 126009 
23 239 412 82 539 85 612 7189 913 30 51 
127081 291 433 78 601 31 791 808 964 
128018 54 300 63 545 336 900 12 129130 221 
67 638 902 ' • • •.''JEJ 

130261 842 131381 436 599 627 7 I 1 W 5 
827' 962 75 132139 714 133156 97 504 '692 
547 955 134074 96 167 252 411 917 13&»9 
519 811 971 136041 126 -8 293 392 459 531 
650 84 20 948 137047 81 360 774 138099 
311 587 676 139006 85 460 543 663 772 968 

140157 331 433 620 744 59 141088-161 
494 551 75 97 677 993 142949 143013 HO 
268 455 601 16 857 82 144322 547 821 
145110 77 248 780 146017 24 187 287 879 
752 821 22 147323 726 47 148258 303 6S 496 
541 149046 53 239 69 689 821 5880 928 65 
92 

150159 885 151094 114 65 241-625-745 
911 35 63 152005 409 647 48 714 153112 24 
283 309 777 54181 323 155474 828- 990 
156445 723 80 843 95 152146 306 571 ]2 -S 
730 158047 81 491 772 73 910 13 159065 
293 98 416 59 752 . . . 

160129 331 477 794 161058 223 774 861 
162043 180 750 83 163116 407 34 542 748 
841 938 79 84 164038 40 57 173 458 524 58 
753 874 983 165119 68 301 21 84 479 693 
166396 525 676 778 812 9C0 167187 416 509 
661 742 870 9 91 168310 515 614 799 169092 
329 400 523 39 649 79 732 933 

170012 163 90 522 33 982 171109 64 227 
66 330 33 434 43 661 62 67 857 966 177-256 
604 19 807 173033 f>49 412 868 174141 275 
458 567 702 826 939 41 175263 593 36 a 5 
177913 422 610 49 780 892 178141 76 216 
85 352 476 581 931 61 46 179082 136 239 
90 414 58 571 661 73 954 

180625 33 35 886 181512 88 641 75 182330 
96 673 956 85 936 92 95 183732 989 184272 
81 707 964 185209 324 87 415 98 718 68 75 
855 186001 187 385 714 41 83 51 81 187334 
525 611 18059 88 4.56 558 6 189845 • 

190210 315 27 40-3 546 76 620 31 754 86 
944 191252 520 41 955 75 192159 $\?. 639 
746 8 1 6 19 21 .T\".2V3 00 421 640 43 56 68 
90 G49 194051 538 871 
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Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J 
Na świąteczny urlop. 

Załoga olbrzymiego pancernika angielskiego „Nelson" udaje 
się na urlop świąteczny. 

Odzież dla bezrobotnych. 

j 
" • • ! 

-

Z pobytu Edwarda Ks. Windso ru 
we Wiedniu 

B. król Anglii, Edward VIII obecnie książę Windsoru 
sfotografowany razem z przedstawicielami prasy 

na dworcu kolejowym wiedeńskim po przybyciu z 
Ziiriclui. Na prawo obok księcia Windsoru wido­
czny prezydent policji dr Skubl. Z Wiednia b. król 
Edward odjechał do zamku barona Rotszylda w En­

zesfeld gdzie zamieszkał. 

Popiersie Marszałka Piłsudskiego 
w pracowni zagranicznej 

Katastrofa powodzi w Holandii. 

Na jednej z wysp w ujściu Skaldy, zwanejBeveland, zapadła się na przestrzeni 250 
mtr. wieika tama, chroniąca okoliczne miejscowości od zalewu przez Skaldę zacho­
dnią. Wskutek katastrofy powodzj, spowodowane* zerwaniem wymienionej tamy, 
został poważnie uszkodzony jeden z największych mostów Holandii pod Moerdijk. 
Zdjęcie przedstawia fragment naprawy mostu, a mianowicie moment doczepiania do 
mostu jednego z końcowych przęseł. Na dalszym planie widoczny jest most kolejowy. 

NA MOGIŁACH OBROŃCÓW LWOWA* 

W poszczególnych dzielnicach Warszawy trwa w dalszym cią 
gu, zorganizowana przez Stołeczny Komitet Pomocy Zimowej 
dla Bezrobotnych, zbiórka odzieży dla bezrobotnych. Dele­
gaci Komitetu zebrali dotychczas około 10.000 paczek o-

dzieżowych. Zdjęcie przedstawia moment wydawania przez 
delegata Komitetu pokwitowania dozorcy domu, na otrzyma 

ne z całej kamienicy paczki z odzieżą. 

Młody rzeźbiarz austriacki nazwiskiem Koni, z pochodzenia 
Węgier, w wiedeńskiej pracowni rzeźbiarskiej, przy pracy 

nad popiersiem Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Pomnik żołnierzy polskich, poległych w latach 1918—1920, na cmentarzu w Brze-
żanach. Pomnik ten, stojący na wspólnej bratniej mogile kilkudziesięciu nieznanych 
polskich żołnierzy, został uroczyście poświęcony. 

25 A B I S Y N I I . 

Łowcy szczęścia. 

tiikąnu mor/w 

Naimłod§z!i potomek 
angielsflciej dynastii. 

• 

Tysiące Japończyków czeka przez całą noc na otwarcie Banku Hipotecznego w Tokio, 
który raz do roku sprzedaje 3000 bonów po 10 Jenów. Bony te po wylosowaniu o-

trzymują znaczne premie pieniężne. 

Z i m a n a d c h o d z i . 
T y s i ą c e l u d z i Jest 

frez dachu, bez odzieży, bez jedzenia. 
Katujmy i&MM®m i gbtffr 

Przegląd przez wicekróla Abisynii marsz. Grazianiego oddziałów faszystowskich, zor 
ganizowanych w Abisynii, na błoniach pod Addis Abebą. 

Paryż bez jarzyn* 

Mały książę Edward, syn księstwa Kentu, Ogrodnicy i wieśniacy w okolicach Paryża zastrajkowali. Korzyło ja 7. te^o dalsi do-
zdjęty podczas przejażdżki na Belgrave stawcy i przesyłają skrzynki i kosze koleją. Na straży przesyłek przed zniszczeniem 

Sąuare w Londynie. stoją silne oddziały policji. 


